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Lwów 28. września.
Klub niemiecki ukonstytuował się i nawet 

już przemówił. W odezwie do wyborców uspra­
wiedliwia swe powstanit i stara się wykrzać 
eńfe, do których urzeczywistnienia dążyć zamierza. 
Czytaliśmy ten dokument i musimy przyznać, że 
zasługuje on ze wszech miar na uwagę. „Prze- 
dewszystkiem chodzi nam we wszystkich kwe- 
stjach" —  powiada Klub niemiecai — „o dobro1 
naszego narodu, o dobro narodu niemieckiego, w 
Austrji, o jego wolność, tudzież postęp umy­
słowy, moralny i ekonomiczny. Ale też obowiąz­
kom naszym względem państwa nie możemy le­
piej odpowiedzieć, jak urządzając je tak, by od­
powiadało istotnym potrzebom powołanego do 
przewodnicz, nia narodu niemieckiego (sic). Naj­
ważniejsze więc żądania nasze pod względem  
narodowym leżą zarazem w interesie państwa."

To dziw ne! Na nas oburzają się, jeśli żą­
damy dla naszego narodu rozwoju i postępu eko­
nomicznego i um ysłow ego; nam złorzeczą, jeśli 
piszemy, że wzrost i postęp pojedynczych naro­
dowości leży zarazem w interesie państwa Ale 
prawda! My żądamy lepszych warunków bytu 
dla wszystkich narodów monarchji, a to jest zbro­
dnią w pojęciach centralistów, którzy żądają je ­
dynie dla siebie wolności rozwoju pod względem  
moralnym i ekonomicznym. Dalej czytamy w 
odezwie: „Usuniecie nieuzasadnionego wpływu
Polaków m rło sy  państwa leżą w jego własnym  
interesie, jeśli nie ma Dyć przez l i c z e b n ą  
p r z e w a g ę  p l e m i o n  s ł o w i a ń s k i c h  po­
zbawionym swego charakteru niemieckiego." Uzyż 
t> nie jest przewracaniem logiki do góry noga­
mi ? Doprawdy coś bardziej niedorzecznego żadne 
stronnictwo nie ogłosiło w swoim programie. Od 
czegóż więc charakter państwa zależy, jeśli nir 
od jego narodów. Czem -le więc dokumentuje się 
ten charakter, jeśli nie kczebną przewaga naro­
dowości, do składu państwa należących ? Przy­
znawać, że Słowianie są w Austrji w większości, 
a zarazem twierdzić, że Austrja jest państwem  
niemieckiem, to doprawdy szczyt ns. a/ności.

Szczególną jest konkluzja, do jakiej panowie 
Strache, Picąuert i Kuotz dochodzą w swoich ro­
zumowaniach: „Gdyby naród niemiecki zgodnym  
był w  rozumieniu swych potrzeb narodowych i 
występował stanowczo, wówczas nie ulega wąt­
pliwości, że nie zrzekłby się nigdy swych praw
i nie dopuściłby do zmiany niemieckiego chara­
kteru państw a; gdyby naród nasz m iał świado­
mość narodową, wówczas byłby prędko koniec
ery obecnej. Od takiego rozwoju a nie od ja ­
kiegoś p r z y p a d k u ,  który ma stworzyć dla nas 
większość w parlamencie, spodziewamy się stałej 
poprawy i zmiany na lepsze". Doprawdy? Bar­
dzo jesteśm y ciekawi owego rozwoju poczucia na­
rodowego, któryby był w st nłe Niemcom, bę­
dącym w znacznej w obec Słowian mniejszości,
zapewnić bez pomocy owugo „przypadku" w> jkszość 
w Radzie państwa.

Nie udowodnili więc bynajmniej panowie z
pjemieckiego Klubu, dlaczego rozwój i postęp li 
narodowości niemieckiej leży w interesie państwa 
auatrjackiego, które w liczebnej swej przewadze 
jest ełowiańskiem ; natomiast jasnym a nawet za 
nadto jasnym jest ustęp odezwy traktujący o pra­
wno państwowym stosunku monarchji austro-wę- 
giąrskiej do państwa niemieckiego. „Prawno- 
państw o*e wzmocnienie związku z Niemcami — 
piszą ci panowie — jest najsilniejszą ochroną 
dla państwa". D laczego? Czyż Austrja już sa­
ma o własnych siłach ostać się nie m oże? Ro­
zumiemy czasowe przymierze między dwoma sa- 
moistnemi równorzędnymi mocarstwami, zawarte 
dla pewnych celów chwilowych, dla wspólnych 
interesów politycznych, ale ścisły związek pra- 
wno-państwowy, a więc skodyfikowany związek 
między dwoma państwami, które zresztą nic in ­
nego nie łączy, jest u dzisiejszych narodów do­
tychczas nieznany. Związek prawno-państwowy 
istnieje między państwami Rzeszy niemieckiej, 
uznającemi hygemonję Prus a króla pruskiego 
cesarzem niemieckim; związek prawno-państwowy 
istnieje między państwami półwyspu Bałkańskie­
go, uznającemi zwierzchnictwo sułtana —  ale też 
żadne z tych państw nie jest samoistnem w zna­
czeniu pravrno-państwowem i międzynarodowem. 
Jeśli taki związek prawno-państwowy ma być 
ideałem, do którego Klub niemiecki dąży, wów­
czas Austr:", jeśli chce pozostać mocarstwem sa­
moistnem i i amodzielnem, chętnie się go wy­
rzeknie.

Jest w tej odezwie jeszcze wiele innych  
rzeczy, któryby zasługiwały na rozbiór krytyczny. 
Bardzo ciekawem np. jest uroczyste zapewnienie, 
że Klub niemiecki będzie stronnictwem antyko- 
rupcjonistycznym. Niewinne to zapewnienie rzuca 
bardzo złe światło na moralne prowadzenie się 
jego poprzedników. Uderza tu natomiast brak 
zwykłego frazesu w enuncjacjach lewej strony

naszej Izby. Ani słówkien. nie wspomina odezwa 
o sławnych zasadach liberalnych śp. stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego i zjednoczonej lewicy. 
Natomiast uspakaja ludy austijackie, że pro­
gram wolnomyślny wówczas dopiero będzie mógł 
być w zupełności urzeczywistniony, gdy chara-; 
kter niemiecki państwa z bezpieczony będzie 
przei iw wszelkim atakom. Rozumiemy. To bar­
dzo jasno powiedziane.

;-------------------------
W orzeczeniu swem oświadczył * Nanmiu<rań<!

two, i i  zarzuty poczynione przez zastępców kólef‘ 
Iuirola Ludwika przy rozprawie konkurencyjnej*,' 
jakoby stacja w Żurawicy v tecliuicznein zna 
czemu nie była stacją ki lejow ą w m yśl ustawy 
kraj. o dojazd.,cli kolejnwyyh, pozbawione, są 
w zel|d''j prawnej i faktycznej podstawy, D .oga. 
ta j e s t  nie tylko ze względów ekonoipieznycsb 
ale także ze względów stiategiczny-li tysząi), 
wszystkie strony końmireuc.yjne zgadzają się ,na., 
jej rekonstrukcję jako publicznego dojazdu kol*- 
jowego z wyjątkiem kolei Karola &UjJwika.

Z powodu sprzyjających warunków kn.na 
tycznych roboty przy budowie drogi kr* jowej 
Lwowsko-Stojanowskiej o tyle postąpiły, iż druga 
ta na przestrzeni 65 kilometrów od Źboisk d e . 
Radziechowa w bieżącym miesiącu została w zu­
pełności ukończoną i do użytku publicznego 
oddaną. Zarząd administracyjny powyższej drogi 
poruczył W ydział krajowy na mocy ustawy dro­
gowej, Wydziałowi powiatowemu w Kafftionce 
Strumiłowej a równocześnie odniósł się do kraj. 
Dyrekcj. poczt i telegrafów we Lwowie o zapr - 
wadzenie na tej drodz. regularntgc ruchu poczty 
i.stowej i osobowej. Zgodni* z zapatrywaniem  
Wydziału krajowego, orzekło Namiestnictwo na 
wniosek Rady powiatowej przemyskiej, że droga 
łącząca stację kolei Karola Ludwika w Żurawicy 
z gościńcem państwowym prowadzącym z Prze­
myśla do Jarosławia ma być zbudowaną i utrzy­
mywaną w myśl ustawy krajowej jako publiczny 
dojazd kolejowy. Przy rozprawie przeprowadzonej 
ze stronami konkureucyjnemi sprzeciwili się za ­
stępcy kolei Karola Ludwika uznaniu powyższej 
drogi, za dojazd kolejowy, oświadczając, iż stacja 
w Żurawicy nie jest w technicznem znaczeniu 
ani dworcem ani stacją kolejową, ale założoną 
została jedynie dis wymijania pociągów a na 
zewnątrz służy tylko warunkowo ekspedycji oso­
bowej. Inne stron , konkurencyjne wykazały 
jednak, że stacja Żurawica przczuaczoną jest 
nie tylko dla ruchu osobowego, ale używaną 
bywa także dla ruchu towarowego a nawet dia 
ładowania i wyładowywania frachtów urządziła 
kolej Karola Ludwika na tej stacji tak zwany 
ślepy tor.

K or espondencj ©.
Wiedeń 2G. września.

( Prezydentura p . Sm olki w obec opozycji lewi y .)
( R. ) Izba poselska parlamentu austrjackiego 

ukonstytuowała się—jak wiadomo—dopiuro prowi­
zorycznie, wkiótce jednakże, a może nawet już 
na poniedziałkoem posiedzeniu, trzeba będzie przy­
stąpić do ostatecznego wyboru prezydjum. Kto 
zostanie prezydentem— oto pytanie, które intere­
suje w tej chw ili najwięcej ze wszystkich kwe- 
styj parlamentarnych, na które jak do obecnej 
chwili nie ma odpowiedzi tak pewnej, jakby to z 
natury rzeczy wynikać powinno.

Zmienione po lewej stronie Izby stosunki 
stronnictw w skutek rozbicia się zjednoczonej 
niegdyś lewicy na dwa oddzielne kluby, niemie- 
eko-austrjacki i niemiecki, utrudniają me mało 
kwestję prezydentury. Politycy „otrzejszego 
tonu" umieścili jak wiadomo w programie swoim, 
jako jeden z najważniejszych punktów walkę na 
śmierć i życie przeciw przewadze „żywiołu sło 
wiańskiego," a raczej, nazywając rzecz po im ie­
niu, przeciw t. zw. przewadze Po' ików. Rzecz 
oczywista, że w wypełnieniu tego punktu progra­
mu rozpoczną od tego, iż się wszelkiemi siłami 
sprzeciwiać będą prezydenturze Polaka, chociażby 
to był nawet dr. Smolka. Dawni sojusznicy ich z 
opozycji fakcyjnej nieomieszkają im aopomódz w 
tern choćby z przyzwyczajenia, które każe 
zaprzeczać wszystkiemu, co wychodzi ze st.o .iy  
większości. Jednem słowem walka o dzwonek 
prezydjalny będzie gorącą, a jeżeli prezydentem  
zostanie Polak, to na przyszłość spodziewać się. 
należy niejednej burzy z tego samego powodu.

W  takim więc stanie nie byłoby rzeczą 
nadzwyczajną, gdyby się w Izbie poselskiej tu i 
owdzie odezwały trwożliwe głosy, odradzające od 
wyboru JE. p. Smolki na krzesło prezydjalne. 
O ile nam wiadomo, to g łosy  takie odzywał) się 
już niejednokrotnie w ciągu lata i odzywają się 
obecnie wśród nowej Izby. Szczęściem jeanak 
dla parlamentu i parlamentaryzmu w ogóle prze 
brzmią one najprawdopodobniej bez żadnego 
skutku. Należy sobie bowiem z góry powiedzieć, 
nie umniejszając ani na włosek zasług nicz* :eh, 
że Izba poselska w składzie obecnym nie zaw.jra 
prócz p. Smolki nikogo, ktoby tak jak on wszech  
stronnie odpowiadał wymaganiom, jakie w o6 óle 
odnieść można do kandydata n» prezydenturę. 
P. Smolka, mając poza sobą przeszłość spędzoną 
w większej części na pracach parlamentarnych, 
tak długą jak może nikt z cał-j Izby, nabył w 
niej tyle doświadczenia i rutyny parlamentarnej, 
le  go już to jedno na pierwszem stawia miejscu. 
Ciesząc się prócz tego powszechnem poważa­
niem we wszystkich Kołach parlamentarnych i 
głęboką sympatją wszystkich, którzy go mieli 
sposobność poznać bliżej, doszedł na toj podsta­
wie do tak znakomitego wpływu w Izbie posel­
skiej podczas ubiegłej kadencji, że sama osobi­
stość jego oddziaływała niejednokrotnie na po­
skromienie najzapamiętah zyeh nawet awanturni­
ków, jak Schónerer, K notz itd.

'jdi-je się więc, że nikt nas nie powinien 
posądzić ani o próżność narodową, ani o chętkę 
odznaczenia się prezydentem rodakiem, gdybyśmy 
kandydaturę p. Smoiki-chcieli poprzeć wszelkiemi 
6iłamjj^~i)a.iś więcej, uiż kiedykolw.cii potrzeba 
na Win stanowisku człowieka bardzo wytrawnego 
a takim jest p. Smolka* Wybór jego leży prze- 
djBW8zyslkiem w iuteraśie parlamentu i wielkich 
zagadnień, które tenże będzie, miał w obecnej 
uesji do rozwiązania. Dziwilibyśm y się też nie 
żmieruie, gdyby Koło polskie, w obec wsk zanej 
powyżej opozycji ze stróny liberałów niemiecki1 li 

, a  może i odmiennych mtencyj niektórych innych 
Klubów prawicy, nic użyŁs $ tłego  swojego wpły­
wu, -.‘ażeby kouiei-zuie ^nł^eprowadzić wybór p. 

Sun Iki na prezydenta poselskiej.

Rada państwa.
Wiedeń 26. września. ! “aktualnie  ̂ gadzinie 

12 pojawi się cesai z poprz“d z o h y 'przez itlo^tiij- 
ników dworu, ministrów i .areyksiąząt w ’ '•'feręino- 
niainej sali zamku, gdzie członkowie IgJa£ flltłiów 
po pi twej a Izby deputowanych po lewej stronie 
zajęli miej«ca. Na g&lerjach zgromadzi, się re­
prezentanci ciała dyplomatycznego i damj z ary­
stokracji. Na galerji naprzeciw tronu zasiadła 
urcyksiężna Stefanja z damami dworu. Cesarz 
edęjwtał mowę tronową wyraźnym i donośnym

Ustępy mowy tronowej, co do rozszerzenia 
zugranicznych ognisk zbytu, dla ochrony krajo­
wej pracy, co do dziedziczenia posiadłości w ło­
ściańskich, co do regulacji rzek w Galicji, tudzież 
co do równej opieki nad dnehownemi i ekonorni- 
cznemi interesami kraju i co do trwałego zn a ­
czenia konstytucyjnych urządzeń, przyjęto hu­
cznymi oklaskami. Przy pojawieniu się < es..r/.a i 
przy opuszczeniu przezeń sali, wznoszono e n tu ­
zjastyczne okrzyki: „IJoeh" i „SlaYa!"

B y umożliwić wstępne obrady nad przodło- 
żeniami rządowemi wnioskami samuistiu mi nim 
one przyjdą pod obrady pełnych Klubów, podzie­
lił się Klub ezesk: na pojedyncze Komisje facho­
we dla spraw finansowych, szkolnych, ekonomi­
cznych przemysłowych i tp. Członkowie Klubu 
mogą do każdej Komisji przystąpić według 
własnego uznania i stosownie do swych zawodów. 
Klub czeski przyznał nadto Klubowi Hohenwarta 
i Liechtensteina jeszcze po jednym członku w 
Komitecie wykonawczym prawicy, by umożliwić 
reprezentację posłów z Bukowiny i górnej Austrji 
w tymże Komitecie.

M o w a  tro n o w a
wypowiedziana dnia 26. września br. przy uro- 

czystem otwarciu sesji Rady państwa.
Szanowni F an ow i obu Izb R a d y  pań stw a!

Na wezwanie Moje zgromadziliś ie się na po­
czątku nowego perjodu waszej ustawodawczej 
działalności, około Mojęgo tronu.

Wyrażając wam Moje cesarskie pozdrowieni**, 
witam was serdecznie i spodziewam się ufny w 
Wszechmocną Opatrzność, że się wasza działal­
ność — przez ciąg nowo-otwartej sesji —  roz­
wijać będzie zbawiennie i skutecznie dla dobra 
Austrji i jej ludów.

W tej nadz i umacnia Mnie szereg dyna­
stycznych i patrjotycznych {hołdów , jakie Mi 
podczas Moich w ostatnich latach przedsiębra­
nych podróży, wszystkie Moje ludy w jednozgo- 
dnem współzawodnictwie składały.

Z wdzięcznem sercem przechowuję w pamię­
ci wszystkie te objawy, dowodzące potęgi austrja- 
ckiej idei państwa.

Przypadnie wam w nowej sesji załatwienie 
ważnych zadań.

Perjod, na jaki przez ugodę z riejmem kra­
jów Korony węgierskiej, ustanowione były kwoty 
dla pokrycia potrzeb wspólnego gospodarstwa 
monarchji, zbliża się do kresu. Macie się zająć 
ponowną ugodą, równie jak kwestją związsu cło 
wego i handlowego, doszłego iow o do skutku w 
r. 1878 z Moim Rządem krajów korony węgier­
skiej .

Okoliczności te tak ważne dln stosunków e- 
konomieznych obu części monarchji, zbadacie doj­
rzale i załatwicie w duchu sprawiedliwości i słu­
szności.

Aby zadośćuczynić uzupełnieniu systemu o- 
brony monarchji, przedłożoną wam zostanie do 
powzięcia uchwały ustawa o pospolitem ru­
szeniu.

Instytucja t , nie narzucając ludności ofiar 
w czasie pokoju, stworzy na wypadek ważnych 
wydarzeń odpowiednio do systeinizowanych po­
wołań pod broń innych mocarstw, rozporządzało e 
siły  zbrojne i podniesie przez to zdolność obro­
ny i mocarstwowe stanowisko państwu.

Zaopatrzenie wdów i sierót po wojskowych 
ma przez ustawę być doprowadzone do stanow­
czego uregulowania i tym spesobem załatwioną 
zostanie głęboko uczuwana potrzeba.

W staranności około spraw ogólnej i facho­
wej edukacji popierać będziecie mój Rząd przez 
słuszne uwzględnienie z dośw adczenia wyrikłych  
jego usiłowań i przyczynicie się do zwrócenia 
tak nadzwyczaj licznie do szkół średnich garną­
ce’ się młodzieży, bardziej ku zakładom ręko­
dzielniczym, przeznaczonym do podniesienia prze­
mysłu.

Rząd mój wręczy wam przedłożenie co do 
zmian taryfy celnej, która ma polepszyć stan 
przemysłu i gospodarstwa rolnego na krajowej 
targowicy.

Rząd mój usiłować będzie przy zawieraniu 
umów handlowy h utrzymać i o ile się da roz­
szerzyć zagraniczne ogniska zbytu dla przezna­
czonych do wywozu gałęzi produkcji.

W harmonji z rozporządzeniami handlowo- 
polityeznemi, zarząd państwa zwróci pełną uwa­
gę na tu, ażeby w zakresie komunikacji spełnić

silnie narzucające się zadanie przyczynienia się 
do podniesienia działalności produkcyjnej i ochro­
ny pracy krajowej.

Również R ząl, który ma do rozporządzenia 
szeroko rozgałęzioną, ważne kierunki komunika­
cyjne opanowującą sieć kolei żelaznych, poświęci 
temu potężnemu środkowi postępu w dobrobycie 
narodowym najtroskliwszą swą pieczołowitość.

Dla ułatwienia dojścia do s kutku miejscowy ii 
dróg ż-laznych, wręczone wam /.ostaną w swoim 
czasie właściwn przedłożenia.

Aby kilkakrotne usiłowania większych kodyfi- 
kai-yj na pJu ustawodawstwa sądowego doprowa­
dzić o-tatecznie do skutku, podjęte oue zuowu 
zo.taną, lei-z ulepszenia istniejących ustaw, które 
się jako naglące przedstawiają, uie mogą przy 
tein doznawać zwłoki.

W roku zeszłym /.brudnie wynikające z 
anarchistycznych m otylów , s.powi jlowały zapro­
wadzenie stanu wyjątkowego w niektórych okrę­
gach sądowych.

Aby pojawiające s ę usiłowania przewrotu 
skutecznie opanować i wspomniom* środki wyjąt­
kowe zni"ść, przedłożony wam zostanie projekt 
ub ;awy.

Brzcz uchwalone na ostatnich fosjach zm.a- 
uy ustawodawstwa celnego i przemy łowego, 
jako też przez utorowanie polepszenia stanu 
klas roboczych, które się stało potrzebą, nastą­
piły poważne kroki dla urzeczywistnienia wybi- 
tn>e ważn ch ekonomicznych i socjalnych zadań

Zajmiecie się dalszemi, wszechstronne nte- 
resa sprawiedliwie uwzględniającemi reformami 
na tern polu. Spodziewam się, że te reformy, 
które wynikają z rzeczywistej potrzeby ludności 
i co do znaczenia stoją wyżej nad wszelkiemi 
walkami stronnictw — gruntownie zbadacie i 
uwzględnicie.

Po szezęśliwein załatwieniu tego zadtin:a 
możecie być pewni mojej i moich ludów wdzię­
czności.

Spodziewam się, że się zgodzicie* na przed­
łożenie mego Rządu, dotyczące zabezpieczenia 
licznych klas roboczych przeciw wypadkom i 
chorobom, oraz uregulowania stosunków* kas 
gwareckich.

Przedłożyć się wam mający projekt u*tawy 
o dziedziczeniu rolniczych posiadłości średniej 
w:elkości, ma na celu utrzymanie i wzmocnienie 
ważnej dla socjalnego i ekonomicznego porządku, 
części ludności.

Nad stosunkami takich gospodarstw rolnych 
w po8z* zególnych krajach podjęte zostały obszer­
ne studja, a przez szybkie uchwalenie dotyczą­
cych projektów do ustaw, postawicie Sejmy kra­
jowe w możności zwrócenia należnej uwagi na 
tę giiłęź krajowej kultury.

Wskutek wylewów w ostatnich latach oka­
zała się konit-czność przedsięwzięcia naglących 
regulacji rzek w kilku krajach, — a szczególnie 
w Mojem kilkakrotnie takiemi spustoszeniami 
ciężko dotkniętem królestwie Galicji. Rząd zaj­
mu,. się potrzebuemi badaniami i w miarę za­
kończenia takowych zakomunikuje w.mi stosowne 
przedłożenia.

Mój Rząd starać się będzie nieustannie, aby 
przy użyciu potrzebnych środków dla zaspokoje­
nia rozmaitych publicznych intoresów, postępo­
wać z ciągłem i troskliwem uwzględnieniem po­
łożenia finunsów państwa.

(Spodziewam się, że tanie i wy przy badaniu 
rozlicznych interesów i życzeń kierując się ró­
wnym względem na rozporządzalne źródła docho­
du państwa, uważuć będziecie za patrjotyczny 
obowiązek, wspierać najusilniej R zą l w jego dą­
żeniu, sl iorow.-.nein ku uregulowaniu finan<ów 
państwa.

Nasze stosunki do zagranicznych mocarstw 
są zupełnie zadawalające i panuje zupełna zgoda 
w dążeniu do utrzymania pokoju, którego potrzebę 
wszyscy czujemy.

Szanowni Panowie obu łeb  R ady państw a i
Pozostanie niewzruszonein zadaniem Mego 

Rządu, aby przy zachowaniu jedności i mocar­
stwowego stanowiska państwu przypadła w udziale 
wszystkim Moim krajom i ludom równa opieka 
ch duchowych i ekonomicznych interesów.

Poparcia tych usiłowań m ogę od was tem 
pewniej oczekiwać, gdy wskutek współudziału 
reprezentantów wszystkich Moich ludów w kon­
stytucyjnych pracach, wykluezonem jest jedno­
stronne traktowanie kwestyj waszej rozwadze po­
wierzonych.

Obyście przy tem kierowali się owym duchem 
umiarkowania, który stanowi najpewniejszą rę­
kojmię skutecznej działalności, owym duchem  
dokładnego i ścisłego, ale przedmiotowego ba­
dania, który wyłącznie zdolnym jest przez sp o ­
kojny i ciągły rozwó* ustawodawstwa osiągnąć 
korzyści i zapewnić trwałe znaczenie konstytu­
cyjnym urządzeniom.

Błogosławieństwo W szechmocnego niech to­
warzyszy waszym pracom.

Rady renegata.
P. Kirejew, znany szowinista na temat sta- 

romoskiewszezyzny, a zarazem propagator pan- 
moskiewskiej idei, wystosował niedawno pismo do 
Aksakowa, redaktora R usi, w którem przytoczył 
rady renegata Czajkowskiego, byłego Sadyka 
paszy, co do najskuteczniejszego sposobu „zlania 
p o l s z c z y z n y  ze Słowiaństwem," czyli po pro­
stu mówiąc: zmoskwicenia Polaków. Nie potrze­
buj amy mówić, że jednym z najskuteczniejszych  
środków do osiągnięcia celu tego, jest, zdaniem  
Czajkowskiego, wytępienie religji katolickiej. L ist 
ten Czajkowskiego został wydrukowany w 10-tym  
numerze Rwsi, a niektóre dzienniki rosyjskie, 
tejże, samej co i Roś bar *y, z warszawskim  
D niewnikiem  na czele, podały z niej następujące 
wyciągi: „Celem, do którego my Rosjanie, po­
winniśmy dążyć, powiada dzisiejszy Michaił Se- 
werynowicz Czajkowskij, jest zupełne zlanie

• polszczyzny* ze Słowiaństwem, a to za pomocą 
wyzwolenia polskiej duszy od jarzma katolicyzmu, 

PoJhków od Słowi;iń-twa (czvt.j: 
od Rosji) i Wschodu, a popychającego na Zachód 
w objęcia latynizmu . Bolesne długoletnie d<»- 
ś Yudczeme przi-konało mię aż nadto, że szczę­
ście l jlaków leży j td ju ie  w najzupełniejszym  
braterskim związku z Ro8ją, w absolutnem zlaniu 
s*ę z o n a ...  „Głównym wrogiem planu tego, 
do urzeczywistnień a którego dążył jeszcze król 
Jan Kazimierz (do rozp łyn ięta  się w morzu 
inoskiew sk em v) — główną oraz przeszkoda, o 
Ltorą aż dotąd rozbija się zdrowy rozum i natu­
ralny pociąg Słowian katolików, był i jest kato­
licyzm. Nieraz ju ’7 mówiłem, iż powinniśmy 
pr/cdews/.ystkiem sję starać o u hylenie od Po­
laków tego szkodliwego wpływu, za pomocą ogra­
niczenia uroku 'ego, przy zem naturalnie me po­
winniśmy ^obrażać arii miłości własnej, ani też 
„przeszłej (?) nurodow. j godność Ni i należy 
w,ęc obrażać Polaków, b u  co do tego, to już 
jeden ze starożytnych („diewuich") własnych ich 
poetów, bardzo słusznie powiedział:

Jan pszczółka z gorzkich kwiatków miodu
m . . , t [nie urobi,
la k  przyiaciela złością nikt nie prsysptsobi.
Wiersz ten w Rusi zacytowany jest po pol- 

sku. Dalej jiutor, t. j, Micnaił Sewerynowicz 
Czajkow* ■ i, ubolewa, że cesarz Aleksander I. 
nie pędżił- Polaków do prawosławja, bo zdaniem  
Czajkowskiego, “olacy ta1: ewielbiali Aleksandra
I., że byleby Dyl  zechciał, a wnet wszyscy prze- 
szl by na prawosławie! Nie dziwimy się wcale, 
że taki schorzały na nikezemność renegat może 
coś podobnego napisać. Ale, że tacy panowie 
Kirejewy i Aksakowy którzy przecież nie po­
stradali dotąd całkowf ie pe™ nego rozgarnienia —  
mogą budować gmach swój panmoskiewski na 
podobnych nonsensach, to doprawdy jest rzeczą 
dość szczególną. Kogóż chcą oszukać?

Rewolucja rumelijsko-bułgarska.
Z Filipopolu donoszą do P o l. Corr pod 

dniom 25. bin. godzina 10. wieczorem : Książę
Aleksander powrócił właśnie z inspekcji wojsk 
na gra” :cy południowej. Książę zastał wszystkie 
oddziały wojsk m  wyznaczonych im posterun­
kach i wszędzie był tak przez nich, jako też i 
przez ludność miejscową serdet zaie witauy, Turcy 
wysłali doń kilka duputacyj i powitali go z 
życzliwą czołobitnością zwłaszcza, gdy książę dii! 
in  zapewnienie, że me żywi nieprzyjaźnych 
zbrojnych zamiarów kni przeciw sułtanowi ani 
przeciw Turkom. Na wielu punl tach centralnych, 
zakładają szpitale ambulansy w drodze składek 
dobrowolnych. Ludność przyjmuje i żywi żołnie­
rzy z własnych funduszów Na wiadomość o 
środkach przedsięwziętych przez Rosję przeciw 
pow-taniu, wystosowały liczne miejskie i wiejskie 
gminy telegraficzne petycje do cara z prośbą o 
dalszą opiekę nad Bułgarami. Agita ja w tym 
kierunku trwa dalej.

Do praskiej P olitik  telegrafują z Fdipopolu, 
że bułg.rskie kom.tety pomocnicze udają się z 
prośbą do wszystkich ludów słow eńskich  o do­
browolne składki na rzecz rannych. Szczególnie 
pożądani są lekarze i Siostry miłosierdzia, w 
ogóle osoby, chcące się zająć pielęgnowaniem  
rannych i chorych.

Do Fol. Corr. donoszą z P e t e r s b u r g a R o ­
syjskie koła rządowe oświadczają się przeciw  
militarnej interwencji Porty i zalecają jej wspól­
ne postępowanie z mocarstwami, które również 
jak Turcja zostały wystąpieniem Bołgarji spro­
wokowane. Projekt konferencji utrzymuje się -na­
gle w dyskusjach i zdaje się, że dozna on ogól­
nego przyjęcia. Rosja odmawia uznania swojego 
sytuacji, stworzonej w F ilipopolu, tak długo, 
pokąd me zaakceptują ą̂ czynniki, int<resowane 
w utrzymaniu status quo ante.

Z Aten dochodzi wiadomość, że Rząd naka­
zał uzbrojenie wszystkich statków wojennych i 
łodzi kanonierskich.

Z Petersburga telegrafują do N owej Pressy  
„W tutejszych politycznych kołach sądzą, że mo­
carstwa uznają połączenie Bułgarji z wschodnią 
Rumelją, a rozchodzi się tylko o to, kto będzie 
przyszłym władcą połączonej Bułgarji, gdyż oso­
bistość księcia Aleksandra uważają tu jako usu­
niętą z kombinacji. Nowoje W rem ia  sądzi, że 
najstosowniejszym kandydatem byłby tu książę 
Czarnogóry. O nowym tureckim gabinecie na- 
nu>e tu prz konanie, że pójdzie zgodnie z Rosj‘ą, 
Austrja i Niemcami, w stosunku zaś do Anglji 
zachowa pewną rezerwę a nawet niedowierzanie".

Brukselski N o rd , dziennik inspirowany — 
jak wiadomo — z Petersburga, podaje kilka w ie l­
ce zajmujących szczegółów o stano? :»ku Rosji 
w kwcstji rumelijskiej. Z tego wynika, że w ra­
zie zbrojnego oporu Turcji przeciw połączeniu 
Bułgarji ze wschodnią Rumelją, mógłby car g ło ­
sem narodu zmuszony być do wojny z Turcją.

Rosja ani przygotowała ani popierała naj­
nowszych zajść na Półwyspie bałkańskim i nie 
m yśli bynajmniej o ich eksploatowaniu. Rząd 
cara ceni pokój wyżej jak zadowolenie, które mu 
gotuje zawalenie się gmachu, wzniesionego przez 
traktat berliński. Rosja dołoży wszelkich starań, 
aby utrzymać pokój, nie poświęcając jednakże 
przy tem ani jpdm-go interesu Słowian w Bałka­
nach. Niech dyplomacja europej*ska przypisze 
sobie samej przyczyny runięcia w gruzy dzieła, 
które wzniosła. W końcu wyraża N ord  słabe 
tylko nadzieje w powodzenie i pomyślny rezultat 
europejskiej konferencji.

Podług wiadomości nadchodzących z Lon­
dynu, uważają konferencję mocarstw za zapewnio­
ną, ale obecnie za przedwczesną. Utrzymują, że 
mocarstwa udzieliły państwom bałkańskim bardzo 
energicznej rady, aby państewka te starały się 
utrzymać pokój. Car miał ks. Aleksandrowi tele­
graficznie wyrazić swe stanowcze niezadowolenie 
z powodu postępku księcia.



2 DZIENNIE POLSKI

Jak! olwiek zmianę w Ministerstwie tureckiem  
uważają w Londynie i Paryżu za zwycięstwo 
partji akcji, zapanowało powszechnie spokojniej­
sze zapatrywanie się na przesilenie bułgarskie, 
ponieważ coraz więcej przemawia za t e m , że 
żadne z mocarstw nie było w porozumieniu zk s. 
Aleksandrem. Ambasador angielski konferował w 
ostatnim czasie kilkakrotnie z kanclerzem.

O wzburzeniu umysłów w Belgradzie i usi­
łowaniach pewnego stronnictwa, dążących do 
ogłoszenia króla Milana władcą Bosnji i Herco- 
gowiny, pisze T ester  Lloyd'. „Dziwne to i n ie­
pojęte tłumaczenie rzeczy, ażeby Austro-Węgry 
korzystały z obecnego zawikłania w tym celu, 
aby dokonać zaboru okupowanych czasowo pio- 
wincyj i ogłosić zwierzchnictwo nad niemi. Trzeba 
doprawdy mieć szczególne pojęcia o godności i 
powadze pierwszorzędnego mocarstwa, aby przy­
puścić, że mocarstwo to zużytkuje sprzeniewie­
rzenie się jakiegoś małego księcia lenniczego do 
uprawnienia własnych aspiracyj. Otóż pojęcia ta­
kie istnieją, a mara pochodu do Saloniki straszy 
pod rozmaitemi postaciami i nie przestanie stra­
szyć tak długo, pokąd zamiary i postanowienia 
wszystkich mocarstw nie ziednoczą się w wspól- 
nem porozumieniu i iednomyślnej uchwale0.

Poselstwo serbskie w Berlinie ogłoszą w 
N ordd. A li. Z tg. rozkaz mobilizacyjny i powoła­
nie wszystkich do czynnego wojska należących 
a w Niemczech zamieszkałych Serbów pod karą, 
jaka spotyka zbiegów wojskowych.

Z Pesztu donoszą: „Na giełdzie i w innych  
miejscowościach, rozszerzyła się pogłoska, że do­
konano zamachu na króla Milana. T ester  L loyd  
donosi, że pogłoska la jest oezzasadną.

Tutejszy serbski konsulat jeneralny ogłasza 
rozkaz mobilizacyjny i powołanie wszystkich o- 
siadłych tu czynnych żołnierzy sei uskich pod 
karami, jakie nałożone są na zbiegów®. <3jj

Z sfer serbskich donoszą do Tester Lloyda , 
że w Serbji jest już w pogotowiu 2?,.000 zupeł­
nie uzbrojonych żołnierzy. Spodziewają się, że 
liczba ta wkrótce zostanie podwojoną. Pod Niszem  
skoncentrowaną też wówczas zostanie armja w 
sile 40.000 żołnieszy. Na czele tej armji stanie 
sam król.

Zjazd chrześcijańskich kupców i prze­
mysłowców.

Lwów 27. września. Po wysłuchaniu mszy 
śpiewanej, odprawionej w katedrze przez ks. 
K 1 e c a n a, podczas której śpiew ał chór Stowa­
rzysz enia młodzieży handlowej (numera solowe 
odśpiewała panna Pełczyńska i pp. Jabłonowski 
i W rześniowski), powitał zgromadzonych w sali 
ratuszowej prezydent D ą b r o w s k i  jako gospo­
darz miasta, p. P iotr M i ą c z y ń s k i  jako prezes 
gremium lwowskich kupców i przemysłowców  
chrześcijańskich, a p. M i k o l a s c h  imieniem  
obywateli miasta i komitetu, który się zajmował 
urządzeniem zjazdu.

Przez delegatów reprezentowane są: Kra­
ków, Mielec, Sambor, Jarosław, Tarnów, Kęty, 
Nowy Sącz, Sokal, Kołomyja, Złoczów, Tarnopol, 
Przem yśl, Stanisławów, Borszczuw, Kamionka, 
Bełz, Drohobycz, Jasło, Monasterzyska, Sanok, 
Stryj, Brzeżany, Rudki, Rohatyn, Majdan górny 
i Lwów — ogółem około 100, prócz 14 repre- 
zantantów innych Stowarzyszeń, mających pokre­
wną pracę ekonomiczną na celu.

Do przewodniczenia obradom, wezwano pa­
na K o z ł o w s k i e g o  z Przemyśla, na zastępcę 
tegoż p. Chylewskiego z Tarnowa, na gospoda­
rza p. Nyczaja dyrektora „Torhowli narodnej,“ na 
sekretarzy zaś pp. Gostyńskiogo z Krakowa i 
Miłkowskiego z Bełza.

Posiedzenie rozpoczęło się wykładem p. R l- 
t o w s k i e g o  ośrodkach podniesienia rzemysłu 
Szanowny prelegent wykazawszy ważne znacze­
nie mieszczaństwa w narodzie sprostował lapi­
darne powiedzenie ks. Kalinki, iż gw sprawie 
odrodzenia Polski szlachcic zaczął a chłop do­
kończy," w tym sensie: „Szlachcic zaczął, mie­
szczanin prowadzi dalej a chłop dokończy “ Kwe- 
stja podniesienia przemysłu — to nie rzecz oder­
wana. Zawisła ona przedewszystkiem od układu 
stosunków politycznych. W łochy, W ęgry i kraje 
naddunajskie dają nam dowód tego. Swoboda 
polityczna —  samorząd —  to pierw: zy warunek 
rozwoju ekonomicznego, a zatem dążyć należy 
wszelkiemi siłami do samorządu, i wyzyskać go, 
mając na oku konieczność stworzenia w samym 
kraju wielkiej konsumcji na wielką produkcję.

Ku temu służy nasamprzód rozwój szkolni­
ctwa przemysłowego, u nas niestety zaniedbane­
go. Na 4 miljony zł. wydanych na szkoły prze­
mysłowe w Au3trji od roku 1880— 1884, przj pa­
dało dla Galicji ledwo 231.000 zł., to jest 5°/0. 
A dla przemysłu jest tylko jedno prawo prawo 
postępu. Jeżeli nie idzie naprzód — ginte. Dla 
tego zjazd powinien uchwalić petycję do Rządu
0 większe dotacje dla szkół przemysłowych, tu­
dzież do Sejmu, aby nie szczędził w tej mierze,
1 szedł z przykładem dobrym dla gmin i korpo- 
racyj.

Drugim warunkiem są ulgi podat’. owe dla 
przedsiębiorstw nowo powstających. Zrozumiał to 
Sejm nasz —  chociaż szlachecki — i uchwalił 
ustawę o uwolnieniu takich przedsiębiorstw od 
dodatków podatkowych. Więcej uczyn;ć nie mógł. 
Ustawa ta d itsd  nie uzyskała sankcji. A jakiej 
wagi jest ten środek, znowu dowodem Węgry, 
gdzie w skutek podobnej ustawy, wydanej w 
roku 1881, a uwalniającej nowe fabryki w ogóle 
od podatków —  do tej chwili powstało lub roz­
szerzyło się więcej niż 280 wielkich i donośnych 
przedsiębiorstw przemysłowych. A więc niechaj 
zjazd uchwali urgens do Rządu o sankcję usta­
wy sejmowej do Sejmu prośbę o uzupełnię.,iu tej 
ust wy.

Trzecim waiunkiem jest stworzenie w łaści­
wego kredytu przemysłowego, którego nie ma 
ani na wytworzenie, ani na prowadzenie przed­
siębiorstw.

Wreszcie zwróeił mówca u w .gę  zjazdu na 
potrzeby przemysłu domowego, które we Francji 
i w N.emczeeh, a teraz i na Węgrzech stanowi 
podstawę przemysłu fabrycznego. J  nas n iesyty  
nie wychodzimy z amaterstwa i dyletanctwa. M a­
my przeszło 10.000 warstatów tokarskich, a prze­
m ysł ten ginie w rękach pasożytnych dla braku 
organizac. . kupieckiej. Lekceważony u nas np. 
przemysł garncarski, na W ęgrzech dał pochop do 
fabrykacji majolików. Fabrykant Fischer wzią- 
wszy|motywa z przemysłu domowego, rozpocząwszy 
z jednym robotnikiem, dziś po kilku latach ma 
ich 300, Zsolnay zaś w Pięciukościołach zatru­
dnia 700, a między innymi główną rolę ma tam 
Polak Sikorski, który nie miał pola u nas, bo 
Rząd zniósł szkołę garncarską w Kołomyi.

Według programu m iał nastąpić odczyt posła 
Stanisława W y s o c k i e g o  (konsula) „o widokach 
i warunkach eksportu ".a w sch ó d / ale p, Wysocki

z powodu zebrania się Rady państwa nie przy­
był i usprawiedliwił to listem.

Po sprawozdaniu p. I h n a t o w i c z a  o znanych 
czynnościach przygotowawczy ch do zjazdu, zam­
knięto posiedzenie. Ze strony policji był na niem  
obecny komisarz p. Zajączkowski.

Następnie uczestnicy zapisali się do sekcyj, 
które jutro od godziuy 9. z rana pracnja w lokal- 
nościach Kasyna m iejskiego. Do sekcji 1 (szkol­
nej) wpisało się 11, do II. (handlowej) 25, do 
I li. (przemysłowej 21, do IV. (statutowej) 11, do 
V. (korporacyjnej) 9.

Po odfotografowaniu wszystkich uczestników  
w grupie na dziedzińcu ratuszowym przez pana 
Trzemeskiego nastąpił wspólny obiad w Kasynie
0 godz. 2.

Sprawozdanie ze wspólnej uczty i z rautu 
jeżeli nie zabraknie nam miejsca, podamy w kro­
nice.

W y s ta w a  a rch eo lo g iczn a .
(Dokończenie.)

Dział broni, przyborów wojennych, rzędów 
na konie, rozmaitych godeł rycerskich itp., obfi­
cie jest na wystawie reprezentowany.

&e zbiorów hr. Karola Lanckorońskie.go, wy 
mieuiamy między iunemi starożytny moździerz
1 szpadę Władysława IV.

Wielce bogatą jest kolekcja hr. Drohojew- 
skiego. Znajdujemy tam pięć okazów armatek 
spiżowych i inną dawną h n ń  palną; nadto pan­
cerze polskie i tureckie, hełmy, napierśniki, ko­
szule druciane, maczugi, kołczany, jatagany, no­
że itd.

Muzeum miejskie wystawiło stosunkowo naj­
większą ilość przedmiotów z działu drobnych wy­
robów przemysłu artystycznego. Rzeczy tych, 
przeważnie znauych już, a zresztą dostępnych 
wszystkim i każdego czasu na nieustającej wy­
stawie miejskiego Muzeum przemysłowego, bliżoj 
tu opisywać nie będziemy. Z  prywatnych zbio­
rów wymieniamy niektóre przedmioty, będące 
własnością dr. Juljaua Czerkawskiego, jako to : 
Puszka srebrna z r. 1699, znaczona literami 
„A. K. B .“ (wyrób niemiecki); czara srebrna 
(wyrób wschodni), druga, jedna :że odmienna cza­
ra z napisem tureckim i trzecia z barokowym 
ornamentem w około dwugłowyrh orłów rosyj­
skich. Bogaty jest zbiór dr. Czerkawskiego w 
spinkach do żupanów, guzach kontuszowych i 
klamrach (w. XVII) do delij.

Ze zbiorów p. Towarnickiego wymieniamy 
pierścień żelazny, złot-m okładany z kameą, przed­
stawiającą popiersie Stefana B atorego; buławę 
z wizerunkiem Jana III i puszkę z pieczęci króla 
Zygmunta III.

Na uwagę zasługuje kłódka z kluczem w 
kształcie krzyża, własność OO. Bazylianów w Kre- 
cbowie.

Do ciekawych okazów należą z°gary sto ło ­
we i kieszonkowe z XVIII. w.; mianowicie t zw. 
cebulki z fabryki zegarmistrza Kamieńskiego (r. 
1 7 2 5 -1 7 3 0 ) .

W wystawie porcelany, fajansów i mąjoliki, 
tudzież szkieł i luster, trzymają tikże prym zbio 
ry tutejszego Muzeum przemysłowego

P. Piotr Ilubel Dobrzański, nadesłał z wł i- 
snej kolekcji, wyroby z terakoty (w. XVIII); p. 
Wł. Przybysławski, kielich z pokrywką szklarnią, 
Augusta III. i dwie flaszki puzder'r«we z herbem 
„Rogala" (w. XVIII).

Instrumentu muzyczne są reprezentowane 
w dwóch znanych okazach z Muzeum przemy­
słowego: Teorban ukraiński (w. XVIII.) i orygi­
nalne skrzypce poilłóżne, bez wcięć (forma bar­
dzo starożytna).

W ielce bogatym ji st zbiór monet i medalów 
polskich ; mianowicie z własności p. W ładysława 
Bartynowskiego w‘ Krakowie. S i  tu rzeczywiście 
t. zw. „białe kruki®. W kolekcji p. Artura Mi- 
zesa są okazy numizmatyczne polskie sięgające 
pierwszi połowy XII. w.

Z działu przedhistorycznych wykopalisk, wy­
mieniamy przedewszystkiem przedmioty, będące 
własnością Akademji umiejętności w Krakowie, 
jako to: Wykopaliska jaskiniowe (rozmaite go 
dła, groty broni pociskowej, wyrabiane z żeber 
zwierząt przedpotopowych), wykopaliska z gro­
bów płytowych i kurhanów i rozliczne przed­
mioty archeologiczne, wykopane w rozm ityoh 
stronach kraju naszego, z których najbardziej 
zajmująeemi okazami są wykopaliska z nad D nie­
stru i Dniepru.

Zbiorem tym zajmował się głównie dr. Izy­
dor Szaraniewicz.

Autografy, dokumenta, dyplomy i rozmaite 
akta (w- XVI. do X V III) tureckie (arabskie?), 
łacińskie, polskie i ruskie, są wprawdzie licznie 
reprezentowana, ale ułożone stosami i niety..a!ne 
(bo pod z-manięciem), usuwają się tem samem  
od bliższych opisów.

Na zakończenie kilka słów o pasach pol­
skich. Wiemy, że w kraju j -st ich spora liczba, 
a nawet widzieliśmy przed laty bogata kolekcję 
tychże w gmachu Biljoteti Ossolińskich i w Su­
kiennicach ; to też tem bardziej zadziwia szczu­
pła ich ilość na tutejszej wystawie archeologicz­
nej. Jedna tylko r- dżina. Potockich z Krzeszowic 
posiada więcej jak sto pasów litych, jedwabnych, 
kutych i l. p., a nie przysłała na wystawę ani 
jednego. Pasy jedwabne, h^dâ e własnością lwow­
skiego Muzeum przemysłowego, odznaczają s ę 
pięknością ręcznego haftu jedwabiem i złofą 
nitką. Sześć paso w litych z b->gatego i obfitego 
zbioru ks. Adama Sapiehy (M e tecit Sluciae. F. 
S. W  hradi Sluclcu, Paschalis i M azurski Leo) 
są jedyną ozdobą tego działu wystawy,

Razem wziąwszy, obecna polsko-ruska wy­
stawa archeologiczna, której poszczególne działy 
w krótkości opisaliśmy, przedstawia się w ca­
łości bardzo pokaźnie a nawet okazale, co tein 
bardziej zasługuje na zaznaczenie, że przyszła 
ona do skutku w stosunkowo bardzo krótkim 
czasie i taraniem zaledwie kilkunastu ludzi do­
brej woli. Żałować tylko należy, że skutkiem 
okoliczności, niezawisłych od inicjatorów wysta­
wy, m usiał tak skąpo wypaść termin jej trwania. 
W ystawa zostanie zamkniętą pojutrze,: dnia 30. 
bm. Kadzimy korzystać z pozostających dwóch 
ostatnich dni.

Pogrzeb śp. Walerjana Podlewskiego.
(»») J u ż  od godziny 2. po południu zaczęły  

się  grom adzić tłum y publiczności koło m ieszkania  
zm arłego, zapełn iając szcze ln ie  u licę Jag ie lloń sk ą , 
u licę M ick iew icza  i B rygi dzką. P orząd ek  utrzym y­
w ał K om itet o b y w a te lsk i, k tóry z rozpoczęciem  
eksportacji m usiał w ytężyć  w szystk ie  s iły , aby 
choć w  częśc i ład  utrzym ać.

O god zin ie  3/ł na 3. p rzyjechał z ca łą  k ap i­
tułą ks. metropolita S e m b r a t o w i c z  celem  
odprawienia nabożeństwa przy katafalku.

0  godzin ie 3. złożono zw łok i na czterokon- 
ny karaw an, a p. M ieczysław  D a r o w s k i ,  k o­
le g a  z m a r łe g o , przem ów ił z balkonu , podnosząc  
w krótk ich  słow ach d zia ła ln ość  śp. W alerjan a  w 
roku 1831 . Sęd ziw y  starzec  ze łzam i w oczach  
żegn a ł sw ego  tow arzysza  broni i zakończył sw e  
przem ów ienie s ło w y : „Sit tibi terra levis!u.

Z k olei zab ra ł g ło s radca M agistratu  p v7 i d- 
m a n , k tóry  sk reś lił za szczy tn ą  d zia ła ln ość  zm ar­
łeg o  w  roku 1848.

Z przem ów ienia p. G o l d m a n a  pow ta­
rzam y co n astęp n ie:

„K iedy przy końcu r. 1830  zagra ła  trąbka w o­
jenna, w zyw ając w iernych synów  ojczyzn v  do śm ier­
telnego  z w rogiem  boju, ś. p. W alerjan, nieodrodny  
syn  sw oich ojców , śp ieszy  w szereg i ochotnicze, 
aby w ziąć ud zia ł w pam iętnej ow ej w o jn ie , tak  
bogatej w św ietn e epizody, a tak  n ieszczęśliw ej  
pod w zględom  osta teczn ego  w yniku. A  gdy k ir  ża ­
łobny o k iy ł z iem ie p olsk ie , śp. W alerjan  w raca do 
rodzinnej zagrody i starodaw nym  zw yczajem  z a ­
m ienia m iecz na lem iesz. Oddając się upraw ie roli 
nie zapom ina jedn ak  o obow iązkach obyw atelsk ich , 
gospodarow auie nie jest mu ce lem , je s t  ono dla  
niego raczej dalszym  ciągiem  pracy narodowej, 
pracy, skierow anej ku nsunięoin panującego zam ętu  
stosunków  społecznych w kraju.

K ilk u n asto letn ia  ta  praca zjedn yw a mu ogólne  
uznanie i  zaufan ie, a gdy w r. 1848  ruch narodo­
w y o ży w ił nadzieją w szy stk ie  serca polskie, zau ­
fanie publiczne pow ołało śp. W alerjana na prezesa  
R ady narodowej w O zortkow ie.

Z aw iedzione i tym razem  nadzieje i rozw iane  
m arzenia’, n ie ostu d ziły  w  p iersi ś. p. W alerjana  
patrjotycznego  u czu c ia , to toż w idzim y go znowu  
w roku 1863 z m łodzieńczym  zapałem  obejmu­
jącego  ster org.nnizacji narodowej w  sw ojej o- 
k olicy .

1 z tem  samem co daw niej m ęztw em , z tą  
sam ą niestrudzoną gorliw ością  zb iera on i organ i­
zuje p osiłk i d la pow stan ia .

A gdy po raz  drugi w  ciągu  la t  30  „porządek"  
zapanow ał w  W a rsza w ie , gd y  w ięk szy  n iż  dawniej 
ucisk  i gorsze  n iż  poprzednie gn ęb ien ie  narodu 
polsk iego  pod zaborem m oskiew skim  tak  p od zia ła ły  
na niektóre umysły, że się  w yrzek ły  w łasnych  
sw ych prac i czynów , śp. W aler  jar n igdy sw ego  
udzia łu  w  pracach organ izacji naród twej s ię  nic  
zap ierał, u w ażał bowiem i te  prace jak o  n ierozer­
w alne ogniw o w  łańcnchu prac n arod ow ych , oka­
lającym  całe  jeg o  półwiekowe, p rzeszło  życ ie  pu­
b liczne

T akiem i przejęty  zasadam i i z takim  na w y­
padki roku 1863  poglądem  n ie w ahał s ię  te ż  śp. 
W alerjan  w k ilk a  la t  później stanąć na cze le  n ie­
liczn ej garstk i patrjotycznych  ob yw ateli, by z a ło ­
żyć  T ow arzystw o O pieki narodow ej, T ow arzystw o, 
m ające na celu  n iesien ie  pomocy i użyczanie opieki 
ofiarom w sze lk ich  prac i usiłow ań narodowych, 
u ła tw ia n ie  rozprószonym  po w szystk ich  krajach  
Europy tułaczom , powrotu do rodzinnej z ie m i, do 
tej częśc i P o lsk i, która d z ięk i pom yślnym  o k o licz­
nościom  w olniej odetchnęła.

C zterd ziesto letn ia , do roku 1870 , dzia ła ln ość  
publiczna śp. W a ler ja n a , obfituje w liczn e  a nie  
za tarte  w obliczn narodu z a s łu g i , okazyw ana na 
polach b itew  w a leczn o ść , cicha a m rów cza praca  
ow iana serdeczną m iłością  O jczyzny w czasach  re ­
ak cji i  ogólnego zasto ju , gorący  u d zia ł w  w ypad­
kach r. 1863 , są to jasn e i czy ste  perły  w  koro­
nie ob yw atelsk ich  jogo zasłn g , po nad nic jednak  
staw iam  dzia ła ln ość  śp. W alerjana jako  prezesa  
„O pieki narodowej". W  pracy te j, osobistość jego  
w ystąp iła  w całej sw ej św ietn ości a zarazem  rzew ­
nej prostocie. W rodzona dobroć i sz lachetność po­
łą czy ły  się  z głębokiem  poczuciem  obow iązku, by  
utw orzyć typ opiekuna ludzi n ieszczęśliw ych  a za ­
służonych. To też  śp. W alerjan  nie u d zie la ł j a ł ­
mużny, ale w  zastęp stw ie  narodu rozdaw ał chleb  
dobrze zasłużony. N ie był on owym dobrodziejem , 
szukającym  chluby i rozgłosu  ze sw oicli uczynków , 
ale  opiekunem , ojcem tych w szystk ich , k tórzy  ma­
ją c  upraw niony do tego ty tu ł garn ęli się pod jego  
opiekuńcze skrzydła.

I  przychodzi nam pożegnać ziem ską pow łokę  
śp. W alerjana P od lew sk iego . C zynim y to ze skrw a- 
wionem sercem . N ieśm iei telnem u duchowi sp oglą­
dającem u na nas z w ysokości niebios składam y hołd  
nasz i w dzięczną cześć  za t o , że nam p ozostaw ił 
w zór czy steg o  i niczem  n ieskalan ego  żyw ota  P o-  
laka-patrjoty

P rzew odniku  m 'j i opiekunie, żegnam  C ię. —  
Żegnam  im ieniem  w szystk ich  tw ych  tow arzyszów  
w pracach narodowych z roku 1863 , żegnam  im ie­
niem tw ych  w spółpracow ników  w O piece narodo­
w ej. żoguam  imieniem tych w szystk ich , k tórzy  zn aj­
dow ali u C iebie radę i n au k ę , pomoc i opiekę. —  
Żegnam  Cię im ieniem  członków  lw ow sk iego  K om i­
tetu  T ow arzystw a  O pieki w eteranów , żegnam  im ie­
niem  tej g a rstk i osiw ia łych  w znojach i pracach  
narodow ych w etoranów , których opieką sw ą o ta ­
cza łeś do ostatn iej ch w ili T w ego tak  p ięknego i 
godnego naśladow ania życia.

Z iem ia, którą ta k  gorąco kochałeś, dla której 
ży łeś  i  pracow ałeś, przyjm ie Cię na m acierzyńsk ie  
sw e łono —  ziem ia  ta, lekką Cl bedzie.

Żegnaj P rezesie  —  żegnaj na w iek i!"
Im ponujące w rażen ie zrobiła ruska m owa ks. 

B o b r o w i c  z a .  Ś. p. W alerjan  był ongi prezesem  
K om itetu , zajm ującego się  w ypędzonym i z Chełma 
przez R osję duchownym i ń n ic k j p i; to też m ów ca  
podniósł te zasłu g i zm arłego.

P o skończonych m owach ru szy ł kondukt u li­
cam i M ick iew icza , S łow ack iego , M ajerow ską, J a -  
gielońską, K arola  L udw ika, K opernika, przez N ow y  
Ś w ia t na dw orzec K o le i K arola  L udw ika. K ondukt 
rozpoczynała  m uzyka „H arm oiiji", p rzyg  yw ająo  
m arsze żałobne. Za n ią postępow ał pluton straży  
ochotniczej ogniow ej, dalej niesiono k ilk a  w ień­
ców  i dekoracje zm arłego. P . L ongcliam ps n iósł na 
w ezg łow iu  krzyż „virtn ti m ilitar i" , p. H oroszk ie- 
w icz order żelaznej korony, a p. Z aw adzki krzyż  
kom andorski św . G rzegorza . Ze tow arzyszeń  w y­
stąp iła  m łodzież akadem icka i „G w iazda" z cho­
rągw ią . Za niem i s z l i  u czn iow ie  Zakładu g łucho­
niem ych, których śp. W alerjan  był długoletn im  o- 
piekunem . D a lszą  cześć żałobnego pochodu stan o ­
w iły  S iostry  M iłosierdzia  i zakony OO, B ernardy­
nów, K arm elitów , D om inikanów  i d ługi szereg  lu -  
chow icństw a św ieck iego  D o u licy  K opernika ek s­
portow ał zw łok i ks. arcybiskup M o r a w s k i ,  ztąd  
zaś do dw orca ks. in fu ła t M o s s i n g .  Za rydw a­
nem żałobnym  szla. rodzina zm arłego, W ydział 
krajow y z p. m arszałk iem  Z y b l i k i o w i c z e m  
na c z e le , p. prezydent, m iasta D ą b r o w s k i  z ra ­
dnymi, p rzed staw icie le  w ładz rządow ych i in stytu - 
eyj pryw atnych, a dalej k ilk u n asto -tyslęczn y  Bnm 
publiczności.

O godz. 5 J/4 przybył pochód na dw orzec k o le i 
K arola  L udw ika , gd zie  ustaw iony był k atafa lk , a 
obok n iego m ów nica kirem  pokryta. Po złożeniu  
zw łok  zabrał g ło s  członek  W ydzia łu  krajow ego  
p. O ktaw  P i e t r u s k i .  P rzeszed łszy  w  krótkości

za szczy tn y  żyw ot zm arłego i jego  ud zia ł w w alce  
o w olność w r. 1831 , p rzed staw ił mówca pracę 
obyw atelską zm arłego w rozm aitych  T ow arzystw ach  
dobroczynnych i noszących cechę narodową. W y ­
k a za ł dalej jOgo gor liw ą  pracę w  W y d zia le  krajo­
wym , podnosząc, że  śp. W alerjan  sp ełn ił sum ien­
nie w szy stk ie  obow iązki, ja k ie  nań nakładała oj­
czyzn a , państw o i K ośció ł. P o nim  przem ów ił ks. 
W . M row iński, sk ładając w im ienin rodziny zm a r­
łeg o  p odziękow anie tym  w szystk im , k tórzy  licznym  
udziałem  w pogrzeb ie śp. W alerjana dali w yraz  
serdecznego w spółczucia  d la  tegoż rodziny.

Po skończonych cerem onjach kościelnych  w ło­
żono trum nę do przygotow anego wagonu, obsypując  
ją  mnó°tvjem w ieńców  o żałobnych w stęgach  i od­
pow iednich napisach. N iektóre z nich podajem y: 
„B ohaterow i z roku 1831 —  P o lsk a  dziatw a" . 
„Swemu dobrze zasłużonem u P rezesow i i T ow arzy­
szow i broni"; K om itet w eteranów  z r. 1 8 3 1 “ ; „Za­
służonemu patrjocie —  T ow arzysze z r. 1 8 6 3 “ ; 
„T ow arzystw o gospodarskie g a l. —  długoletn iem u  
swemu członkow i" ; „W alerjanow i P odlew skiem u — 
urzędnicy W yd zia łu  k rajow ego" ; „Zasłużonem u  
długoletniem u członkow i —  K asyno n arodow e" ; 
„Zasłużonem u p atrjocie —  M łodzież akadem icka"; 
„Swemu d elegatow i —  T ow arzystw o k red y to w e" ; 
„W alerjanow i Podlow skieinu —  F undacja  hrabiego  
S k arb k a" ; „M iasto C zort.ków ": i w ie le  innych od 
rodziny zm arłego.

W łaśc iw y  pogrzeb odbyw a się  dziś w Chom ia- 
ków ce, na który z ram ien ia  W ydzia łu  krajow ego  
udali się pp. : J ó z e f  W ereszczyń sk i i A lb ert W il­
czyński.

KRONIKA.
Lwów dnia 28. września.

Wiadomości osobist*. K sią żę  W i i r t t e m  b e r g ,  
kom enderujący jen era ł w e L w ow ie, pow rócił w n ie ­
d z ie lę  z Zakopanego, g d z ie  k ilk a  dni baw ił, 
do L w ow a. —  p . H ieronim  K u n a s z o w s k i ,  w ice ­
prezes lw ow skiej kom isji w ykonaw czej op iek i w e­
teranów  z r. 1831, donosi, że  po śm ierć5 prezesa  
tejże  kom isji W alerjana P od lew sk iego , n ie  może 
objąć p rzew od n ictw a , albow iem  je s t  złożony c iężką  
chorobą. W  skutek  tego  zrzeka się  tej godności 
na rzecz A leksandra  hr. L eszk a  D unin  B o r k o w -  
s k ! e g o ,  jak o  najstarszego  w iekiem , który p rzyo­
b ieca ł to przew odnictw o objąć.

Nek.'Ologja. W  P rzem yślu  zm arła  w  tych  
dniach w  65 r. życia  M arcjanna ze S lagórsk ich  
S t e c z k o w s k a ,  m atka L u d w ik a , W alerego  i 
J ó z e fa  S teczk o w sk ich , inżyn ierów  k o le i K arola  
L uaw ika. —  D n ia  26 . bm. o godz. 9 . rano zm arł 
w  W ojniczu po krótkiej słabości M ichał S o l a -  
k i e w i c z , d łu go letn i n au czycie l szk o ły  ludowej 
w R zeszow ie  w 45  roku życia . Zm arły chociaż  
zajm ow ał skrom ne stanow isko, potrafił swem  takto- 
wnem postępow aniem , u czciw ością  i n iezw ykłem  
zam iłow aniem  do zaw odu n au czycie lsk iego , zjednać  
sobie w  R zeszow ie  ogólną sym patję, to też  śm ierć  
jego  niespodziew ana w yw oła ła  w szerszych  kołach  
szczery  ża ł i w spółczucie . —  P  e t r y  L udw ik, 
były  dyrektor gim nazjum  tarnow sk iego , zm arł dnia 
16. bm. w  K ołom yi.

Kalendarz. W t o r e k  (2 9 ) .:  M ichała arch. —  
D adziboga. W schód słońca o godz. 6. min 3, 
zachód o godz. 5 . min. 37 . Ś r o d a  (30 .): H iero­
nim a w yz. —  Im isław a . W schód słońca o godz. 6. 
min. 4 , zachód o godz. 5. m in. 35.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W e w rześn iu  
w olno polow ać na kozły , je len ie , przepiórki, dzik ie  
go łęb ie , na p tactw o wodne i b łotne w >gólr.ości.

Dla wydalonych z Prus. Od d łuższego  czasu  
przepełn iają  łani> dzienników  polsk ich  sm utne w ia ­
domości o w ydalaniu braci naszych z P rus, w y w o łu ­
jąc  w szęd zie  lito ść  i  w spółczucie. S e tk i rodzin pol­
skich pozbaw ionych dachu i chleb a,"  w yciągają  do 
nas ręce sw e w rozD aczy i b łagają  o pomoc w tej 
strasznej n iedoli, co jak  grom za w isła  nad g ło w a ­
mi niew innych. P osp ieszyć  n ieszczęśliw ej braci 
naszej z pomocą, je s t  św iętym  obow iązkiem  każde­
go P o la k a ! W  całym  kraju k rzątają  się  K om itety , 
by podać rękę n ieszczęśliw ym . W espół z Sokołam i 
lw ow skim i urządza K om itet O pieki nad w ydalony­
mi festyn  w ogrodzie M iejskim  dnia 29 . bm. B o­
g a ty  program i znana rutyna aranżujących Soko- 
łow  daje gw arancję, że  na festyn ie  tym  każdy  
spędzi m ile god zin  k ilka.

W czyjem więc sercu tli iskierka litości, niech 
spieszy na tę zabawę, by groszem bodaj wdowim 
zasilić fundusze Komitetu Opieki i dopomódz w ten 
sposób nieszczęśliwym wygnańcom.

Z życia towarzyskiego; D n ia  26 . t . m odbył 
się w R zeszo w ie  ślub p. J ó ze fa  G la tz la , prakty­
kanta konceptow ego tam t. D yrek cji skarbow ej i  
porucznika w rezerw ie , z panna K atarzyn ą  O pol­
ską, córką ob yw atela  tam tejszego .

Ślub p. G alla , dyrygenta koncertów  ga l. 
Tow. m uzycznego, z panną H erm iną W ójc ik iew icz , 
odbędzie się  w e w torek  dnia 29. bm. o go d z in ie  
12. w poiudm e w koście le  ew an gie lick lin  w K ra ­
kow ie.

Popis ochotniczej straży ogniowej. W czoraj 
około godziny  4. po południu tłum y publiczności 
zaczę ły  zapełn iać R ynek , a szczę ś liw i wybrańcy  
losu zd o ła li się  przedrzeć w  dzied zin iec  ratuszo­
w y. W edług zapow iedzianego program r odbjć się  
m iał publiczny coroczny popis i m usztra straży  
ogniow ej ochotn iczej „Sokoł". I  rzeczy w iśc ie  ze 
śc is łą  punktualnością korpus ochotn iczy, lic zą cy  86  
to w arzyszy , poprzedzony m uzyką „H arm onji", w y­
ru szy ł zo sw ojej strażn icy . P o przybyciu na m iej­
sce rozpoczęto natyclim iast ćw iczen ia  w następu­
jącym  porządku:

I. Sposób gaszenia ogm piwnicznych. W ła że ­
nie do piwnic i  pomieszkań parterowych napełnio­
nych dymem. — Dostaiczanie vrody łańcuchem 
(Wszystkie oddziały czynne.) Przy ząd y: sikawka, 
worek do oddechnnia i kapelusze chroniące w dymie,

I I . Spsoby w urapywanit, s ię  do górnych części 
budynków. (C zynny oddział I . dachow y.) P rzy rzą ­
dy : G ęsiory.

II I . Sposób ratow an ia  lud zi za  pomocą płótna  
ratnnkow ogo. (W szystk ie  oddzia ły  czyn n e.)

IV  Sposób gaszon ia  ogn i piętrow ych. W d ia -  
pyw anic się , gaszen ie , ratow anie ludzi i przedm io­
tów . (C zynne oddziały  II . ratunkow y, I I I . s ik aw -  
kow y, IV . w ężow y, V . w o d n y ) P rzyrząd y : D ra ­
bina sk ładana, sikaw ka, w orki m ałe ratunkow e, 
lin ew k i.

V . Sposób g aszen ia  ogn i dachow ych (w ięk ­
szych). W drapyy anie się na dach za pomocą po­
mostu, gaszen ie  płom ieni na dachu, ratow an ie ludzi 
za  pomocą woru. (W szystk ie  oddziały  czynn .) 
P r z y r z ą d y : S ikaw ka, w ór ratunkow y, pom ost da­
chow y, gąsiory , lin ew k i.

W szystk o  w ykonano szybko i z  p ^ c y z ją .
P rzyb y li z kraju na Z jazd kupcy hrzościań- 

scy, obecni produkcji, n ie  m ieli slóv podziwu, w i­
dząc dobrą postaw ę, odw agę, karm ść i znanom ite  
w yk szta łcen ie  strażak ów , i ły r a z ili zaan ie, że  na­
wet W iedeń i  W arszaw a tak iego  Towarzystwa nie

. . , . . —  uuiiBui i uaczemiK straży
m iejskiej z zadow oleniem  w yrazili kom endzie och o ­
tn iczej sw e uznanie.

K orzysta jąc  z o k .lic zn o śc i przy odejściu  jeden  
z członków  honor ,/ych z ło ż y ł prezydentow i ni. 
pann W acław ow i D ąbrow skiem u, jako  honorowemu  
członkow i, od całego T ow arzystw a życzen ia  im ie­
nin d ziś przypadających. _  *  niewiadom ych po­
wodów m uzyka H arm onji pochocow i przy w ym ar­
szu  n ie tow arzyszy ła .

Z fu.il i Skarbkowskiej. R ada fundacyjna  
pragnąc utrzym ać d la  fundacji Skarbkow skiej dy­
rektora p. L a n g  i e g o ,  s tab ilizow a ła  go w czoraj 
z roczną płacą 3 0 0 0  z ł., w y zn a czę ’ąc mu prócz 
tego m ieszkanie w tea trze  i dodatek osob isty  w sn- 
uli© lOOO zł.

t.Ute| 8zy zam ierza zm ien ić nazw y  
m ektórycl r h c  i p lac. w. I  tak  proponuje, b u lica  
A-kademicka nazw aną zosta ła  „u licą  3. maja" a 
plac A kade ick i „placem 3. maja"

Stypendja monarsze. W  począiku  n a jb liższe-o  
roku szkolnego  l 8 85 /8 6  nadane bę zie jedno sty -  
pendjum z fundacji im . F r  incJszka j  ,zefa  Q ^
w z ło c ie  słucl a c z o w i. kademji górn iczej w L  nem  

K andydaci mają p rzed łożyć: 1. m tr.ykę lub
w yciąg  m etryk n y ; 2 . /iaroged n e pośw iadczen i-
ubóstw" z poszczególm eniem  stanu, stosunków  m a­
jątkow ych  i fam ilijnych rodziców , a w razie s ie ­
roctw a z św iadectw em  w ładzy  opiekuńczej o z a ­
sobności p u p ila ; 3. św iadectw o złożonego egzam i­
nu m aturalnego, z w yższego  gim nazjum  lub w y ż­
szej szk o ły  realnej a je że li ub iegający s ie jest 
ju ż  słuchaczem  Akademji, św iad ectw o złożonego  
w łaściw ego  egzam inu, przyczem  się nadm ienia, że  
I zy -ównych zresztą  warunkach otrzym ują pierw - 
szeństw o ci koinpetenci, którzy studja w A kadem ii 
rozpoczynają dopiero, a w szczególn ości ci, k tórzy  i 
tak że  studja prawno ukońccyli z dobrym postępem  
i na to odpow iednie przedłożą dowody.

.  ̂ 7 ? “ ie,n ić takŹe * le ^ ’ c*y starający się  po-1 
siad a ł ju z  dotychczas ja k ie  stypendjum Jnb w spar- 
sie z k as publicznych. P odania  w 'in e  być w n ie-i 

sione najpóźniej do dnia 15. październ ika  1885' do 
ck. D yrek cji najw . pryw atnych i fam ilijnych fu 
dusz/W (K . K  A llh . P riva t- und Familie ifondsA  
Dirrction, lc. k. Ilofburg) w W iednia.

Ogłoszenie konkursu. N iniejszem  og łasza  się  
ki nkurs la .  p aźd ziern ik a  1885  r., celem  obs- 
dzem a pocący asysten ta  przy k ated rze „budowy  
maszyn i. tutejszej ck. S zk o le politechnicz

Ta posada, z którą połączone je s t  w yn agro-l 
dzenic s kw ocie rocznych 60 0  zł. aw ., będzL  na- 
uana przez kolegjum  profesorów  na "zas od dnia  
jej objęeia po koniec w rześn ia  1887  r I

P odania  o p ow yższą  posadę, w ystosow ane do 
koli sgjua profesorów ck. S zk o ły  politechnicznej i 

-op atrzon e w  potrzebne dokumenta tudzież w |  
d. wońy dokładnej znajom ości języ k a  polsk iego, n a -l 
le zy  wi ieść do podpisanego R ektoratu  przed uD łv-| 
wem term inu konkursow ego.

Z R ektoratu  c. k. S zk o ły  politechnicznej 
Przeniesienia i mianowania, z  P.,w od u 'n koń -l 

czen ia  budowy drogi krajow ej L wow sko- Stojąnow - 
skiej na przestrzen i od 7b oisk  do R a d z ie jo w a ,  
p rzezn aczy ł W y d zia ł krajow y inżyn iera , d elegow a-l 
nego la  budowy tej drogi, p. W ład ysław a  T n i - |  

k i e g j  do budowy nowej drogi krajow ej z B or-I  
szczow a do J ez ierza n , zaś k ierow nictw o tec lin iczn e l 
utrzym ania drogi krajow ej od 2boisk do R a d sie -I  

howa p. u czy ł inżyn ierow i p. S tan isław ow i o l  
o w s j y e  m u. Inżyn iera  okręgow ego dróg k ra jo - | 

w ych w  BrzeżanacL j  Wincentego Z i e n k i  a i -I  
c z a ,  przen iósł W yd zia ł krajow y w s t a ł y  stu n i  
spo ,zy r  ku, natom iast zam ianow ał inżynierem  o k r ę J  
gow ym  p. K azim ierza  J a n k o w s k i e g o  P e ln ie -I  
nie obow iązków  konduktora na drodze krajow ej! 
B ełzeck o- .rosławskrej w oddziale C ieszanow skinT  
, 101- .  zył .Wydział kraj i w y p. A ntoniem u K o r -  
d k w i , zaś na drodze kraj. L w ow sk o-S toja  ■ 
now skiej p. W łodzim ierzow i D ą b r o w s k i e m  n.

Dal ńsarz u d z ie lił z pryw atnej sw ej sakatńte  
ą lo n ji n iem ieckiej M u .en isk a , w  W i e c i e  hi 1 a  

k u ,  na budowę s z k iły , zapom ogi w  kw ocie 10 j 
złr. sva.

Piękny przygód oiiarności obywatelskiej daj
pan H ol sr, w łaściciel B nd, pod G łogow em , kt.óiJ 
na szkołę  ludową, tam że pow stać mającą, j a r o w i  
mórg pięknego g . antu na plac pod budowę i na 
u n i ż e n i e  jg r }dn a zk o ln ego , p ozw o lił nżyć za 
sw ych lam itn lo ło in ó w  ty le  kam ienia, ile  na fu ń i 
dam enta będzie p o trzeb a , dostarczyć drzew a na  
wyps inie ceg ły  a w reszcie  ze  sw oich  lasów  calu 
m aterjał na j;o loty  c ie s ie lsk ie  i sto larsk ie. i

Nieszczęśli fy wypadek w ydarzył się  w H<J 
dow icach pow. lw ow skim . Jan  C zerw iński D u h J  
za tr i dujony w mlócam , tam tejszej, n ieostro'*,iii 
podsunął rękę pod koła  m aszyny, która mu zupell 
n zgruchota ła  palce a praw ej ręki. R annego od] 
w ieziono do szp ita la  pow szechnego we L w ow ie 1 

i W czoraj' odprowadzono do kom isal
S w U k *  i  y  . śr6du,ieńcia 6 le tn ią d z iew czy n k i 
w iejsk ą , „M ar ę \  k tóra  b łąkała  się  po nlie.aeh]
way ją przytrzymano, nie umiała dać żadnego i y 
jaśnienia o swych rodzicach i miejscu, zkąd przy 
była do Lwowa. *

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 27 . w rześni. 
Skradziono portm. z 2 zł. i zh tym medaij Mlom 1
z o y  zegarek  wart. 100 Ą  _  Z gubie /a .im sk  
z ło ty  zeg a -ek  war t. 20  z ł., 2 ka: ek zast. H a n i  
rusk iego a 2 kredytow ego i czarny w orecze#  
z o zł., kluczykiem  ou zegark a i k artą ' prennmera] 
cyjną —  Z naleziono k lucz pokojow y.

SłobOda rungóPska 25. w r z e ś iia . D z is ia j u l 
kończono szczę ś liw ie  w iercen ie  now ego szybu n a | 
ftow ego  p. o an a  T orosiew icza . Szyb t e n ,  w ed łB  
dokonanego w łaśn ie  w ym iaru, w ydaje przeszło  10(1 
beczek na dobę.

J. I. Kraszewski. O suintnym stan ie  zd ro w i!  
dostojnego w ięźn ia  w M agdeburgu, czytam y w l i i  
ście jego , pisanym  d. 20 . bm : i

„B yłem  chory bardzo n ieb ezp ieczn ie , maju] 
zaa tak ow f ne serce i płuca, i dziś je sz c z e ’ doznaj] 
groźnego  osłabienia nerw ow ego. Pracuję mało alb] 
nic w c a le , będąo bardzo osłabionym  —  za lod w il 
c z y ta , nogę i to  zm ieniając k siążk i i fr z e d j  
mi .. lek tury. Czuję się złam anym  do osu ...ccz | 
ności i  w  stan ie  rzeczyw iśc ie  godnym pożałol 
w ania".

\u  udJomosci literackie 1 artystyczne
( ° 'T ) Teatr. „Gasparone," który ukaza 

się w sobotę na j iszej scenie, odniósł na całe 
1,nJi zwycięstwo. Publiczność przyjęła serdeczni! 
to nowe dziecko wesołej muzy, za icwniają i nn 
tym sposobem na długo gościnność. T ek st opererk 
opracowany przez F. Zell i R, Genće jest bardzl 
zgrabny i dowcipny, wolny od pieprzów i cyniczl 
nych k.i lemburów. Gasparone jest nazwlskiei ban 
dyty włoskiego, grozy jego imienia używa Benozi
\ Tuniimin __ . i  i - . -ta.

imienia, j
i Enui o do osiągnięcia swych celów. Pierwsiy  
ażeby przemycać towary, drugi, ażeby pozyskał 
rękę nadobnej Charlotty. Na tem tle jest całj
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szereg  w ybornych postaci i sytuacyj. M uzyka je s t  
lek k a , w esoła  i sw ob od n a; pełna p ięknych melodyj 
trzepoce się po partyturze, która jak  zaw sze  u 
M illóckera nie ubogą je s t  w  rem iniscencje. R em i­
n iscencje te są jednak tak zgrabnie ułożone i wy­
posażone tak  św ietną  instrnm entacją, że  nie można 
m ieć do kom pozytora żalu . "Wykonanie operetki 
było w zorow e. P an i S k a lsk a  za  C harlottę, a pani 
K asprow iczow a za  w ysoce ch arak terystyczn ą po­
stać Zenobji, zbierały huczne ok lask i. P . K aspro­
w iczow a po k ilkakroć kuplety sw e p ow tarzać mu­
sia ła . Panna Praun z roli sw ej w yw iąza ła  się  pod 
w zględem  gry popraw nie. M ęskie role spoczyw a­
jące  w ręku pp. S k a lsk iego , P lorjań sk iego , Eon- 
t.any i B androw skiego, w ypadły  bez zarzutu . P . 
S k alsk i ce low ał humorem, p. P on tan a charaktery­
sty k ą ; obaj zaś tenorow ie, a szczegó ln ie  p. Ban- 
drow ski, byli n iezrów nani.

I  m n ie jsze  ro le  sp o czy w ając  w rę k a c h  p an n y  
B o ro d z ie j, p. K iczm a n a  i L om ińsk iego  w ypadły  
d ob rze . P . K iczm an o w i n a leż y  się n ad to  u z n a n ie  
z a  po p raw n e  tłu m aczen ie  te k s tu . O bok artystów  i 
]t. J a re c k ie g o , k tó ry  d z ie ln ie  p ro w a d z ił chóry  i o r­
k ie s trę , n a leż y  się u zn an ie  p. Z bo ińsk ien iu  za  s t a ­
r a n n ą  re ż y se rję . S zczegó ln ie  u k ła d  pierw szego  
a k tu  je s t  w calem  t.e.go słow a zn aczen iu  św ie tnym . 
Taniec, w p ie rw szym  ak c ie  (u k ład  p. Ż ym irsk iego) 
m u s ia ł być pow tórzony . P . Z boińsk iem u n a le ż a ł 
się o k la sk  pub licznośc i za  je g o  tru d  i p racę , spo­
dziew am y  się, że n a  n a jb liższem  p rz e d s ta w ie n iu  
n a g ro d a  t a  go n ie  om inie. N ad to  w spom nieć n a ­
leży , że k o stjum y  są p rzew ażn ie  now e, w s ty lu  i 
b a rd zo  gustow ne . P u b liczn o ść  co chw ilę  o k lask i 
w a ła  a r ty s tó w , w ięk sza  część* po jedynczych  num e­
rów  m usia ła  być pow tórzoną. N a jw ięk sze  o k lask i 
w yw ołały  k u p le ty  Zenobji w ak c ie  I I ,  i w a lc  B e- 
n o z ia  w ak c ie  I I I .

T a k  wrięc G asp a ro u e  odśw ieży  zn aczn ie  n asz  
r e p e r tu a r  opere tkow y , a  spo d z iew ać  się n a leży , że  

•w n ied ług im  czasie  u jrzy m y  i in n e  je sz c z e  no­
w ości, k tó re  oby ta k  ja k  „ G asp a ro n c"  by ły  rów n ie  
s ta ra n n ie  i sum ienn ie  p rzed s taw io n e .

* S p raw o zd an ie  z p rz e d s ta w ie n ia  „M iłość ubo­
g iego  m ło d z ień ca1* odk ładam y  z pow odu b ra k u  
m .e jsca .

R epertuar teatralny. P o n ie d z ia łe k : „K o śc iu ­
szko  pod R a c ła w ic a m i.- — "W torek (p o p o ł.) : „ In - 
te rreg n n m  w dom ii,“ w ieczorom ; „G asp a ro u e ."  — 
© •oda ■ „L is  w k u rn ik u ."  - -  C z w a r te k ; „G asp a - 
ró n e ." — P ią t e k :  „ K la ra  S o le il"  (po ra z  p ie rw szy ), 
kom edia, G o n d iń e fa , z p. K w iec iń sk ą  w ty tu ło w e j 
r o l i . - - Sobota  (popul.) K o n ce rt po łączonych  o rk ie s tr  
w o jskow ych , (w ie c z o re m ;: „P ie rśc ie ń  ro d z in n y ."

„Śm igus". J a k  w iadom o , w ychodzić m iało  
p ism o hu m o ry sty czn e  „ I s k ra " .  O tóż zam iast „Iskry"  
w ychodzić  b ędz ie  „ śm ig u s"  w ydaw any i redagow any  
p rz e z  p. B olesł. C zerw ińsk iego .

Lwowskie Towarzystwo „Lutnia" w racając  
z W a rsz a w y  u rz ą d z a  w T arnow ie w sa li kasyno­
wej we w to rek  d n ia  29. bin. koncert z w spółudzia­
łem pp. B an a  i d y re k to ra  S. Sk ib ińskiego.

Z izby sądowej.
K ołom yja 25. w rześn ia .

{Naouśycie w ładzy urzędowej).
(D okończenie).

N a stęp n y  św iadek , a d w o k a t D e m b i c k i ,  po­
tw ie rd z ił  z ezn an ia  S zezcpannw sk icgo .

Ś w iad ek  G rz e g o rz  G h a  r a k  , adjnnkt sądo­
wy, zeznaj-,:, iż  R u s in  w zaw a rc iu  inkrym inow a­
nych ugod żadnego ulu b ra ł  u d z ia łu , n aw et n ie  
by ł obecnym p rzy  p e r t r a k ta c j i  ty ch że . W praw dzie  
sędziego  R u s in a  z ro b ił św iadek  uw ażnym  na tę  
oko liczność , że z a tw ie rd z e n ie  ty ch  ngód n a leży  do 
Sądu  obw odow ego i R u sin  w sk u te k  tego  pozostaw ił 
te  ugody  na b iu rk u  św iad k a , a  n a s tę p n ie  k a za ł je  
ek sp ed io w ać , lecz  było to  zw yczajom  R usina  w szyst- 
pio  c k sh ib itn , óre re zo lu c ją  o k ilk u  słow ach za- 
ła  vionc być m ogły , z a ła tw ia ć  z a ra z  przy p rzeg lą ­
d an iu  p ro to k o łu  n adaw czego , i ta k  też  postąp ił 
p raw dopodobn ie  i z tem i ugodam i.

K om icznym  m om entem  w ro z p ra w ie  było p rze­
s łu ch an ie  św iad k a  M ojżesza R o t t e n s t r e i c h a ,  
od* k tó reg o  W o lfa r th  nabył g ru n ta , o k tóre upom i­
n a li się obecnie m a ło le tn i. Grunta te nabył R otten - 
s tre ie h  od p o siad aczy , k tó ry ch  za w ła śc ic ie li uw a­
ż a ł je szcze  wr ro k u  1875, i objął j e  w posiadanie. 
W ro k u  187S sp rz e d a ł je  z m ałym  zyskiem  W ol- 
fa r th o w i.

„N u -  p o w iad a  — żeby  ,a b y ł w ied zia ł, że  
na ty ch  g ru n ta c h  może być uafta, gd zieżb y  j«. był 
jo sp rzed a ł, k iedy  ja ,  B ogu  d z ięk i, jeszcze innych  
g ru n tó w  v! S łobodzie posiadam . Co głup i chłop 
w ie, j a  mu nowiem," że ten kapelnch w art 500  z ł., 
to  on pow ie: „ny w a r t" ."

Ś w iadek  E d w a rd  T o r o s i e w i c z  zezn aje, 
że  z pow odu n ie z a ła tw ie u ia  jego podania o aeie- 
gow an ic  innego  Sądu żadne j szkody n ie  m iał, gdyż  
sp ra w a  ta  do tąd  je szcze  uio za łatw iona. P rzy  tej

sposobności okazało  s ię  z odczytanych aktów , że  
sędzia  R usin  w  spraw ach "Wolfartha nie odznaczał 
się  w ca le  zbytn ią  gorliw ością , bo prośbę W olfartha  
o dozw olenie sekw estracji gruntów  zaskarżonych  
w niesioną w  lipcu  w r. 1883 , z a ła tw ił dopiero 
w  październ iku , w yzn aczając term in na 19. grudnia  
teg o ż  roku.

Św iadek Z o ł o b  P etro  zezn a ł, że  starając się
0 up ełnoletn ien ie, n ie  w spom inał sędziem u R usino­
w i o tem , że ma ja k ie  spraw y z W olfarthem  i że  
następnie jako  już pełnoletn i zaw arł ugodę o gruut
1 że mu um ówiona cena w ypłaconą zosta ła .

Św iadek  M ieczysław  R  e i c h a n , sęd zia  po­
w iatow y z W ojn iłow a, w yraża s ię  w  słow ach bar­
dzo gorących o charakterze i ludzkości W olfartha. 
sw ego  byłego przełożonego, i podaje, że W olfarth  
rozm aitym  osobom daw ał b ezp ła tn ie  praw o poszu­
k iw an ia  nafty  na podobnych gruntach, ja k  gruut 
odstąpiony R usin ow i, gd zie  je sz c z e  nie było w ia- 
domem, czy  się  tam  zuajdnje nafta.

N astęp n ie odczytano m nóstw o aktów , i po 
krótkiein przem ów ieniu prokuratora państw a i w y  
w odach obrońców o g ło s ił przew odniczący Trybu­
nału, radca Jakub ow sk i, wyrok, uw aln iający obu 
podsądnych od oskarżen ia , z powodu braku is to ty  
czynu. ______  ___________________________

Przegląd polityczny.
Lwów 28. września.

Słynny agitator przy wszystkich wyborach w 
Stanisławowie, inspektor podatkowy p G ł o g o w ­
s k i ,  przeciwstawia kandydaturze p. Z g ó r s k i e -  
g o  na posła do Sejmn krajowego z miasta Sta­
nisławowa —  p. dra C z e r w i ń s k i e g o ,  hydro- 
patę ■/. Fiirstenbofu. Bardzo wątpimy, aby nowa 
ta  i bardzo niespodziewana kandydatura potrafiła 
zrobić )>. Zgórskiemu choćby najmniejszą dywer­
sję , w każdym jednak razie, władza przełożona 
powinnaby raz na zawsze położyć koniec agita- 
torskim zapędom p. Głogowskiego. W tym w y ­
padku przynajmniej nie są one szkodliwe.

K raje  i królestwa w Radzie państwa repre­
zentowane wiedzą więc w ogólnych przynajmniej 
zarysach, do czego dążyć będzie Rząd w przy 
szlem sześcioleciu parlamentaruem. Cesarz prze­
mówił do reprezentantów narodów, a słowa jego, 
których autorem jest gabinet, możemy uważać za 
program dla rozpoczynającego się okresu usta­
wodawczego. Ze szczególnem zadowoleń em czy 
tamy w mowie tronowej zapowiedź regulacji 
rzek naszych Skutkiem wylewów w latach osta­
tnich okazała się potrzeba regulacji rzek w kilku 
krajach, szczególuie w „ n i o j e m  k i l k a k r o t n i e  
p r z e z  t a k i e  s p u s t o s z e n i a  c i ę ż k o  na  wi ­
dz  o n e m  k r ó l e s t w i e  G a l i c j i " .  Po raz urugi 
więc zapewnia nas monarcha, że Rząd zabiera 
się na ser jo do regulacji rzek gali yjskidi. Z ró- 
wnem zadowoleniem przyjmujemy zapewnienie 
monarsze, że „niezachwianem zadaniem Rządu 
będzie zapewnie rozwój wszystkim krajom i lu­
dom monarchji i rozciągnąć równą troskliwość 
nad ich duehowemi jak i ekonoinicznemi ‘ntere- 
sami". Na szczególną uwagę zasługuje rezerwa, 
z jaką mowa tronowa mówi o stosunkach między­
narodowych. Mamy tam wprawdzie uroczyste 
zapewnienie, że t nasze stosunki z mocarstwami 
zagranicznemi są zupełnie zadowalające i pa­
nuje zupełna jednomyślność w usiłowaniach ku 
utrzymaniu pokoju, którego potrzebę wszysey 
czujemy", ale nie znajdujemy tam pewności, jaka 
się przebija w mowie tronowej z d. 22. kwietnia 
r. b. zamykającej ostatnią kadencję puilamr ntnrm 
W ówczas wyrażono jeszcze „pewność, że monar- 
chja zapewniony ma pokój na przyszłość". Nadto 
spodziewano się powszechnie w mowie tronowej 
ustępu odnoszącego się do zawikłań na Półwyspie 
bałkańskim. Nadzieje te zawiodły. Mowa tro­
nowa przechodzi zupełnie nad sprawą bułgarsko- 
rumelijską do porządku dJeuuego. Przyczynę 
tej szczególnej rezerwy w kwestji, zajmnjąepj w 
tak wysokim stopniu opinję publiczną w Europie, 
możnaby wytłumaczyć chyba tern, że w sprawie 
tej toczą się dopiero pomiędzy państwami roko­
wania dyplomatyczne, których wynik jeszcze nie­
pewny. Miejmy nadzieję, że usiłowania poko 
jowe uwieńczone zostaną skutkiem pomyślnym.

Dnia 2(5. b. m. zebrała się po raz pierwszy 
nowa węgierska Izba magnatów. W szyscy człon­
kowie, którym na podstawie nowej ustawy przy­
sługuje prawo zasiadania w Izbie przybyli na to 
posiedzenie. Przewodnictwo objął najstarszy w ie­
kiem hr. Franciszek Z i c h y .  Dopiero po odczy­
taniu listy członków i po wyborze komisji wery­
fikacyjnej odczytał minister skarbu hr. S z a p a r y ,  
w zastępstwie prezydenta ministrów hr. T i s z y ,  
reskrypt ctsarski mianujący br. S e n n y e y ’a 
prezydentem Izby, a br. Mikołaja V a y ’a i Józefa 
S z l a v y e ’g o  zastępcami tegoż.

Na posiedzenia Sejmu węgierskiego d. 26. 
b. m. wniesiono dwie interpelacje odnoszące się

do sprawy bułgarsko-ruim lijskiej. Poseł Daniel 
I r a n y  i żąda od prezydenta ministrów odpowie­
dzi na pytania: 1. Czy odwiedziny cara rosyj­
skiego w Kromieryżu były zwykłym aktem kur- 
to..zji i rewizytą pobytu c sarza austrjackiege 
w Skierniewicach, czy też miały na celu jakieś 
sprawy polityczne; czy zawarto jakie umowy 
odnoszące się do połączenia obu Bułgaryj i do 
wcielenia Bosnji i Hercogowiny do monarchji 
austro-węgierskiej ? 2. Czy Ił,zadowi nic nie było 
z góry w i ułomem o przygotowującej się unji 
Bułgurji i Rumelji i jakie stanowisko zamierza 
w obeo tego zająć? 3. Czy Rząd skłonnym  
jest do zachowania najściślejszej neutralności i 
postarania się o to. by prawa neutralności strze­
żone były przez inne państwa. 4. Czy może pre­
zydent ministrów zapewnić Sejm, że wspólny 
Rząd nie myśli korzystać z chw.lowych zawikłań 
celem stanowczego anektowania Bosnji i Herco­
gowiny lub nowego okupowania dalszych teryto- 
rjów tureckich. Podobną interpelację wnosi także 
deputowany H e l  ty . Interpeluje on prezydenta 
miuistrów czy tenże ma urzędowe wiadomości o 
przebiegu i obecnym stanie sprawy, czy Mini­
sterstwo spraw zagranicznych uczyniło już jakiś 
w lej mierze krok czy mu wiadomo co o umowach 
zaw artych w Ki oinieryżu, czy to się stało za pora­
dą i za wiedzą Ministerstwa, że cesarz podczas 
manewrów pod Pożogą przyjmował na terytorium 
bośniackiern iv Brodzie hołdy poddańcze tamtej­
szej ludności, mimo ż- n i mocy układu między­
narodowego Bosnja i H ic g o w in a  po okupacji 
zostały pod zwierzchnictwem sułtana? Obie te 
interpela je oddano prezydentowi ministrów.

Na zebraniu antysemitów, odbytem we Wie­
dniu, podano do c. k. Ministerstwu petycję, żą- 
dojącą aż< by 1) wydalić z kraju żydów, nie bę­
dących austrjackimi poddanymi, 2) nie przyjmo­
wać do Austrji żydów v ydalanych z Rosji i 
Prus.

Niemiecka Rada związkową przyjęła wnioski 
komisji do wniosków Badonu w sprawie cłowego 
traktowania beczek z u; ftą, przyjmując za pierw­
szy termin dzień Igo listopada, tudzież wolność 
iłow ą od wywozu zgłoszonych beczek.

Z IVle.rsbu.gu dono ,z ą : Ogłoszona Uchwała 
Rady ministrów przedłuża zarządzony w kilku 
miejscowościach w Roęji zaostrzony dozór poli­
cyjny na jeden rok.

Nowojc W  r e n u dono i o pogłosce, jakoby 
wojska rosyjskie miały zająć'Bułgarję. Grażdanin, 
widząc w postępowaniu księcia Aleksandra chęć 
wyłaniania się z pod opieki rosyjskiej, kategory­
cznie żąda szybkiego prze iw księeiu wystąpie-

Toż . amo pisze i p. Katkow w swych Mo- 
skoirskfcli W icdom ostiach.

'A Berlina donoszą: Riwnocześnie z donie­
sieniem o przyjęciu pośrednictwa papieża w spra­
wie wysp Karolińskich, nadeszła tu z Kiel wia­
domość, że zarządzone zostało uwolnienie od 
służby rezerwy marynarki.

Rada związkowa przyjęła wniosek przedłuże­
niu na rok małego stanu oblęże ia w Hamburgu 
i Alt.onip.

moearstwara starając się o odwrócenie kolizji i 
o pogodzenie sprzecznych zapatrywań i pre- 
tensyj.

Stambuł 28. września. N o a il  I c s otrzymał 
instrukcję co do wzięcia udziału w przyszłej kon­
ferencji.

Stambuł 28 września. (Doniesienie „Ajen­
cji Havasa“). Przy sposobności pożegnanej wi­
zyty S a i d a paszy, wyraził się B ; s m a r k  nie 
przychylnie o wypadkach rumelijskich i oświad­
czył, że Nie |y  użyją wszelkich środków pokojo­
wych celem utrzymania praw sułtana.

Belgrad 28. wrztśnia. Bułgarska milicja w 
sile czterech bśtaljonow obsadziła granicę serb­
ską od Raikoy Suvat do Babin Nos w dystrykcie 
kniazewackim.

Ateny 28. września. Król przybył i został 
przyjęty z entuzjazmem. Na czele korteżu nie­
siono chorągiew macedońską, epirską i kreteńską, 
król ukazał się na balkonie i powiedział: Obecne 
poważne stosunki wymagają odwagi i rozsądku. 
Zajdzie potrzeba wielkich ofiar. Naród powinien 
zaufać patriotyzmowi króla i rozumowi Rządu. 
0Grzmiące oklaski i okrzyki).

Rewolucja rumelijsko-bułparsKa.
( Telegramy biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 28. września. Do P olit. Corresp 
telegrafują a Eilipopolu: Książę odwidził główny 
meczet, gilzie go  turecką ludność wraz z ducho­
wieństwem świetnie powitały. Naczelny mufti 
w y sto so w a ł doń przemowę tytułując go księciem  
północne: i południowej Riiłgarji.

Sofia 28. września Rząd zawiadomił ajencję 
dyplomatyczną, że przedsięwziął ścisłe, środki 
ostrożności, cel-m zapobieżenia niepokojom w 
Macedonji. Okólnik Rządu zawiera telegram księ­
cia następującej tre śc i: W czasie podróży inspe- 
cyjnej zakazał książę dawania ognia na wojska 
tureckie i wkraczama na teryt >rjum tureckie, na­
kazał by wszędzie uspakajano Turków i uczestni - 
cz^ł w Filipopolu w nabożi ństwie tureckiem za 
sułtana.

Petersburg 28. w /ześuia. Journal de St. 
pełersbourg  pisz *; Nowy skład gabinetu ture­
ckiego upoważi ia do oczekiwań, żo zapatrywania 
rozsądue i przezorne, oparte u i porozumieniu z 
Europą, przye odzą do znaczenia w obecnem prze­
sileniu. Jest to symptom, którym tylko cieszyć 
s :ę można.

Paryż 28. wrznśna. W.adoiność otrzymana 
z Petersburga przez „Ajeurję IIavasa“ zapewnia, 
że wszystkie mocarstwa przyjęły propozycję ro­
syjską zehran'a się konferencji w Stambule.

Londyn 28. wrześuia. Times uważają za nie­
uzasadnioną p o g ło sk ę , jakoby Rząd angielski żą­
dał intirwencjj wi wschodni.j Rumelji c-lem  
status quo anto — w ustroju państw bałkańskich. 
Rząd angielski nie zrobił żadnego odosobnione­
go kroku, przeciwnie, współdziała 011 z innemi

Telisiy ilfflBjziGitoPoisldio:
(D .) Wiedeń 28. września. W szystkie pismu 

tutejsze donoszą we wczorajszych numerach, że 
cesarz na razie nie pojedzie na polowauia do 
Styrji i pozostanie we Wiedniu z powodu w y­
padków w“ wschodniej RnmiGji.

II r a t i a n o przybył tu i konferował wczo­
raj z K a l l a y e m  i K a l n o k y m

(D )  Wiedeń 28. września. Montogsreoue do­
wiaduje się, że mocarstwa zgodziły się za 
inicjatywą Rosji na zebranie się ambasadorów 
w Stambule na naradę nie zaś na formalną kon­
ferencję.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28. września. Rumuński minister 

B  r a t : a n o  miał dłuższą konferencję z K a l ­
ii o k y m.

Stambuł 28. września. Z i h n i e  effendi mia­
nowany ministrem Skarbu ; S u 1 i b 1 pasza m i­
nistrem wakufow (dobr kościelnych).

Lundyii 28. września. S a l i s b u r y  powrócił.
Petersburg 2b. września. Minister wojny W a- 

n o w s k y powrócił.
Pal yż 28. września. W Melun wybrany ra­

dykał D u f  r a i g  n e senatorem .
Londyn 28. września. Na przedmieściu Lim ?- 

house odbyła się wczoraj wielka manifestacja so­
cjalistów, w której wzięło udział 86.000 ludzi. 
Uchwalono rezolucję i adres w sprawie wolności 
zgromadzeń. Manifestacja odbyła się bez żadne­
go przykrego zajścia.

Berlin 28. września. B i s m a r k  odjeeHa* do 
Fri drichsruhe.

Monachium 28. września. G i e r s  odjechał 
dziś do H miburga udając się do Friedrichsruhe 
(Miejsce obecnego pobytu ks. Bismarka. P r z. Red.)

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 26. września. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztuką: Koloi gal K arola Ludwika a 200 Ufo 228-50 do 
232'—, Kolei Lwow.-Czcrn.-Jassy 223'— do 226'—, Banku 
hipot. galie. 273-— do 277'—, Barku kred. gal. 225'— do 
230'—. I 1 L isty zastawne na 100 z łr wal. austr. Towarz. 
k r.dy t. gal. ziem. 5n/o 98 60 do 99-60, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 90'25 do 91-25, Tow. kred, gal. ziem. 5“/0 
9S‘60 do 99'60, Tow. kred. gal. ziem. 4°i 88 '— do 89'—, 
Banku krajowego 4 W /0 T a. 9U50 92'50, Banku
Lip. gal. 60/0 10T35 do 102-35, Banku hip. ga l. 5 °/0 96'40 
'o 97 40, Banku hipot. gal. z 5% prom. 98 80 do 99 80. 

I I I . L isty dłużne za 100 iłr. Galie. zakł. kred. wlośe 
(dawniej 6°/0) 3*/„ w. a. w likwid. 57'— do 59'—, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej 5°/0) 2'/i°/ii w- a - w likwid. 5 3 — do 
56-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal i Buk. 6% 1®* 
w 1. 13 — — do —.- , IV. Obligi za 100 złr. indeniniza- 
oyjne galie. 5% 100 75 do 10T75, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6°/0) 3°/, w. a. w likwid 
—•— do —'—, 3n/n Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 97'— do 98'—. Pcżyczki krajów, z roku 1873 
6°/o 102'75 do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90'75 do 91-75, Losy m iasta Krakowa 17'— do 19'—, 
Lusy miasta Stanisławowa 2350 do 25-50. V. Monety 
Dukat holenderski 5'83 do 5'93, D ukat cesarski 5-86 do 
5 96, Napoleondor 9-91 do 10 02 Pół-im perjał rosyjski 10'22 
do 10‘32, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy l"22*/, do 1-241/,, 100 marek niemiec 
kich 61'50 do 62'20, Srebro za 100 złr. —‘— do — —, 
Kupony w fe b rz e  za 100 złr. —•— do —■—, Pierwsza 
z eyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą," druga „żądają."

Wicher* tn ia  28. września godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 283 20, Anglo-Austr. — •—, Akcje banku Union 
77 25, Kolej Karola Ludwika 227 50, Połudn. 134-—. 
ltcn ta  papierowa — ■—, Listy zastawne galie. banku hipot. 
—•—, 4 '/j Galicyjski bank krajowy 90 50, Obligi 4 '/,°/, 
pożyczki krajowej z roku IS83 90 50, Losy z roi i 
1864 —'—, Napoleondor 995 , Rubel papierowy l ‘23s/i. 
Usposobienie: ciche

W ied eń  dnia 26 w rześnia godz. 1 min. 47. Akcje alp 
tow. górn. 36 60, Węg. akcje kredyt. 284'—, Akcje anglo- 
austr. 98"25, Akcj banku Uuiou 77.50, Akcje K arola 
Ludwika 228-50, Akcje kolei północnej 231-—, Akcje kolei 
południowej 134 50. Akcje Kolei Alfoldzkiej 182 50, Akcje 
Staatsbahn 285-50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej

225-50, Akeje kolei węgier. północno- wschodn i e j  174'—. 
Wiedeńskie losy 125-50, Akcj,, kolei Rudolfa — ■—, AKcie 
kolei A lbrechta — •—, W ęgierskie ob l igac j e  pańs twa 
w złocie 109'—, Galicyjskie oblig. inde-mn. 101'óu,  Losy  
regulacji Cisy 120-75, Losy L a nd e r ba n k i i  50, W ęgierska 
renta 98-20, Akcje banku związkowego H‘o \V Akcję banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-g..4eyjsinej —•—. 
Akcje kolei pai_ . wowej — — , "Rubel pa p ie r owy  1-237,, 
W ęgierskie losy 117'50, Marek niemiec-ki —'— . Us poso ­
bienie : słabsze.

W iedeń  dnia 26. września godz. 5. min. 51. Jed, i itr 
dług pańs;wa w banknotach 81 95, w srebrze S2'50. K e n t a  
w złocie 199-20, 5 °/0 austr. renta marcowa 98 70. Akcjo 
banku wiedeńskiego 865-—, kredytowego 283'20,  Londyn  
125-50, Srebro —•— , Napoleondor 9 93— , D u k a t  ces, 
men. 5-93, 100 marek niemieckich 61 65.

Telegram y zboiowe  dnia 26. wrześuia. — W i e ­
d e ń :  Pszenica —‘—, do —•— , złr., żyto —■— do —'— 
złr., jęczmień —■— do — ■— złr., kukurudza — '— do 
—•— złr., owies —'— na —•— , okowita pr .  lrt.OoO li r 
procent 26-75 do 27'— złr. B u d a p e s z t :  Psze n i ca  100
Kilogramów (na wiosnę) 7‘38 do 7 40 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —-— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na wrzesień) 153 25 m., żyto — •— m., spirytus 
loco 40-20 m., olej rzepakowy — •— m. P a r y ż :  maki 
159 klgr. 4850 fr,, olej rzepakowy — •—, sp iry tu s—•— fr.

N afta. W i e d  e ń : dnia 26. września : 14-— do 14 25. 
B r e m a :  7'60 do —■—. H a m b u r g :  7 70,  na wrzesień 
7 K9 na paźd.-grudzień 7-40, A n t w e r p j a :  na wrzes i eń  
18 ’ /4 N o wy-Y o r k : 8 ' ]/2. F  i 1 a d e 1 f j a : 8-3/s-

Przyjechali do Lwowa dnia 28. wrzśenia 1885.
H O TEL FRANCUSKI. S. Koinariiioki. / c  Sasów, 1 . 

S. Zaleski, z K ałusza. K. Chyliński, 7. Sa mbor a .  II.  Ro­
dakowski, z Bortnik. A. Nool, z Komorna. E. v. Yoss, 7, 
Otyni. J , Grossfeld, z W iednia. Dr.  A. Nimbin, ze Stan i­
sławowa. Dr. M. Friiukel, z Czerniowiec.

H OTEL ŻORŻA. J .  B or do l o ,  7. Żó łkwi .  Polko ,  z 
Żółkwi. M. Os*rowski, z Rude k ,  M. Selmi r t l imior ,  z N i e ­
połomic.

H O TEL LAZARUS. II. Ro p pe ,  ze Sambor a ,  i i .  
Goldhamer, z Drohobycza. L. G a r t o n l e r g ,  z Dr oh o b yc z a .  
M. Berlin, z Borysławia, D.  L a n d a  11. ze S t a n i s ł a w o w a .  
W .  Gold, z Rożna.

N A D E  S Ł  A N E.
„Al lg .  S p o r t z e i t u n g "  pi sze  w nr.  l c .  z dn i a  17. k w i / 1- 

nia o c .  k .  n p r z y w .  p ł y n i e  r e s t y l i i c y j u j  u i .
Kwizdy płyn o t i z y m a ł  znowu u zn a n i e  ze s t rony  ba rdzo  
kompetentnej, mianowicie od p. J. W a w r i k a  jun.  zn an eg o  
wiedeńsk. sportsmena i td.  P. W a w r i k  jun.  wjrfiY.il s i e n o  
wydawcy Sportszeitung": Uż y wa ł e m 11 koni  moich
od wielu la t płynu r es ty t .  K w i zd y  i uwa ż a m go d la  Inni  
ciężkiej pracy z" bardzo wyborny.  J a k  w i a d o mo  o s i ad ły  
także w W iedniu ame r yk a ń s k i  s po r t s me n  A H a r r y  
Giddings używał od wielu lat  u swoich koni  togo p ł yn u  
i nieodzowność jego z a d o ku me n t o wa ł  j uż  pub l i czn i e .  
Także dr. Carver bawiący znowu w Ameryce ,  u z n a ł  p łyń 
restytucyjny za doskonały i s p r o w a d z a  go sobie  na we t  za 
Ocean.

N A P K S L  A  N  K.
Do p. Franciszka Jana Kwi zdy .  o. k. l iweran t a  nad wo r ne g o  

i aptekarza obwodowego  w K o n i e u b u r g n .
Po użyciu przez ki lka  lat  p a m  .irgo p ł y nu  r es t y t  11- 

oyjnego tak w Au s t r j i ,  j ak  też w moich  m a s z t e l a n i i a d i  
w Ameryce, z wielbieni po wodzen i em,  uwa ż a m za mój 
obowiązek stw ierdzić wi e j ką  j eg o  sk 11 l-o-zność w w y p a d ­
kach zwichnięcia, spa t u,  oku l awi an i u oraz w razm-h s i l­
nego trenowania. Moj e ś l e p ak i  D a n ,  Dmu-ba i i  i Sj■ y  s t a ł y  
się już prawie bezużytaeznemi. gdyż z os t a ł y  zapracowano",  
ku wielkiemu j e d n a k  z d u mi e n i u  me mu i pr zyj emnośc i :  
odrestaurow ał je  na j zu p e ł n i e j  w ki lku  t yg o dn i ac h  pań«ki  
cudowny płyn r es t y tu c y j ny  a nad t o s p r aw i ł ,  że sa n a j ­
lepszymi na lądzie. (3.6<K> met r .  w- 5 mii  u:. i i:' sekund.) 
Ten niespodziany s ku t e k  p rz y p i su je  w- / .up-ł; .es.-i  uż ywa ­
niu p a ń s k i e g o  n i eocen i onego  p ł y nu  re . - t \ i in yjm-g.-. z i r a w -  
dziwą p r z y j e m n o ś c i ą  po d a j ę  to do pi iMir / . t j r j  wiadomości. 
Chciej mi p an  ' / ,  t uz ina  t uz i nowych  skrzynek  pU.ui: p r z y ­
s ł a ć  do A m er yk i .  N a j s e rd e CZ111CJ.SZ* d/.t laskę w-Ką. 

Uniżony  sług,:  
H a r r y  G i d d i n g s .  

W i e d e ń ,  24. k w i e t n i a  1885 r.
S k ł a d y  w y mi en io ne  sa w d z i s i e j w \  m ,.e. k.

uprzyw. płyn restytucyjny dla koni.“

p rz e n ió s ł' sw ą

taiaaeuaircmi.y.zzaw.

U
napowrót do kamienicy JW. hr. Komorowskiej

plica Jagiellońska i. 12.

L O S Y  |
M IA ST A . KEAKC'W Ae §  

Główna wygrana

| złr. 2 5 .0 0 0  m a j | p
najmniejsza wygrana zlr. 30.

sprzedaje  za getowke po ttajumi rkowańszyni kur.-te fc'

ATOUST SCHELLEl̂ EMG- i
DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  WYMIAN* 

W E  L W O W I E . 3,

Te losy także na sp ła ty  miesięczne.
WffiŚst

doj rza ł ,  i s ł odkie ,  na j świeższego  zbioru,
tak b r z o s k w i n i : : ,  j t t b i k a  pa złr. 
1-50. u t G o i t y .  ś l i w k i  i p o i i a i i lw r y
po złr. 1  Vo. d o s t a r cza  w 5 k i l owyc h  ko­

szach ( ranco  do każdej  stacj i

■ fc l* . M f T I ^ E K ,
228:! i ę - d  właściciel winnicy

lYerse i i e t z  (w połt td.  Węgr zech . )

Dr. m m  M AM
Docent chirurgii w Unito. Jagielloń­
skim , były  asysten t prof. M ikulicsa

m ie s z k a
przy ulicy Halickiej I. 20. l-sze piętro,

(dom W go Risohera),

p r z y jm u je  ch o ry ch
»«1 g o d z .  : t .  d o  5 .  1* 0  p o ł u d n i u .

ORZECHY
wysokopienne 10 — 15 letnie do 
nabycia po cenie CO—b0 cnt.

Zarząd ogrodu ks Jerzego 
Czartoryskiego w Wiązownicy 
doczta Jarosław. 2397 3 —3

„TYGODNIK POLSKI"
c za so p ism o  l i te r a c k ie ,

k t ór ego  n u m e r  okazowy wy s ze d ł  19. 
wrześni a ,  zacz n ie  wychodz i ć  r e g u l a rn i e  

co soboty od 1. p a ź d z i e r n i k a  b. r.

ti

II
umieszcza w każdym numerze trzy po­
wieści (oryginalne i tłumaczone), po­
ezje, podróże, artykuły naukowe, popu­
larnie napisane, bogaty dział kryty­
czny, notatki literackie i artystyczne, 
rozmaitości i fejleton p. t. „Z tygodnia".

W sz y stk ie  p isma bez różnicy k ie ­
runku w yrazi ły  s ię  o tem w ydaw nictw ie  
nader pochlebnie .

P rzed p ła ta  kw arta lna  wynosi  w miej­
scu 2 złr . ,  na prowincji  2 złr.  20 cnt.

Prenum eratę przyjmują wszystkie 
księgarn ie  i A dm in is trac ja  „Tygodnika 
Pb.»kiego“ ulica H alicka 1. ^ 6.

Resztki sukna
towaru prawdziwie berneńskiego metr 
po 1 złr. i w y ż e j .  Próbek proszę 

żądać od 2294 4 —O

TUCHFABRIKS-NIEDERLAGE
„Zum weissen Lamm“ i 11 Briinn.

PP. krawcy otrzymują bogato opatrzoną 
książkę z wzorami.

która studjowała u sławnych mistrzów 
w W iedniu

i  u k o ń c z y ła  d r e z d e ń s k ie  k o n s e r -  
w a to r ju m  z d y p lo m e m ,

otwiera l. października

kurs śpiewu solowego
w© Lwowie.

W iadom ość: TJliea Na Rurach 1. 5,
I. piętro, drzwi nr. 5.

C u d o w i t y m
i misternym zapachom, trwałą skute­
cznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bólu zębów, 

odznacza się n a S 7 .il
Woda Polska „Eau de Pologne".

Z a k ła d  c h e m ic zn o -k o sm e ty c zn y

MARBACH i L A N D A U
w  U r o d a c h .

Skład we Lwowie w aptece Zyg- 
Ruckera; w Jarosław iu w apt. W isło­
ckiego; w Złoczowie 11 J n u y  Roth.

Plecionki po złr. 1-20, niniejsze 
daszki po 65 cnt. 22(i2 35—0

K A W Ę
h>ps7.aj:ik prawdziwo i nieprawdziwe

„S Y R IU S Z E “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2073 52—0

HANDEL K0RZŁNNY

ST WOJCIECiraiEGO
r ó g  u l i c y  C h o r ą ż c z y z n y .

G. I  MM Motamy 
w  Krynicy

pod kierownictwem

D r. H e n ry k a  E bersa
otwarty od 15. muja do Itoiica wnefn‘\

Najprzedniejsze kuracyjne

Niżej podpisany zawiadamia P. T  P u ­
bliczność, że po odbyciu przez dłuż­
szy czas praktyki na klinice denty­

stycznej na wszechnicy w Ila lli, pod kie­
runkiem prof. Dr. H ollaeiidera, o s i e d l i l i '  
s i ę  w  C z e r n t o w c u c l i  i  w s z e l k i e  
w  K u k r c s  ( i e u l y s t y k i  w c h o d z ą ­
c e  e z y n u o & c i  w e d ł u g  n a j n o w ­
s z y c h  z a s a d  n a u k i  w y k o n u j e .

Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 
i od 2. — 6. po południu. 2077 44—0

P io tr  Kadajski
w Czerniowcach ulica Ruska 1. 9.

A L . SO L E C K I
przedtem

KAROL KLIMOWICZ  
Lwów, ulica Wałowa I. 11

poleca następująco

J/2 ki lo S a n t o s  i Rio
12
'/■>
'U

58
60
70
75
80
85

feslawskie
toszyM’0 4,5,6 i 7 Siło

11 ii, j.s I a n im i i e j opak.. wan Ę
codziennie świeże otrzymuje 

i rozsyła li a j  t a n  i e j
H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lw ow i1, Rynek 1. 42.

Caravellas
Gam pi n a s ..................................
B ahia brazylijskiej (Siriusz)
G w atem ala..................................
Gostrarika  .....................
Łiwy zachodnio indyjskiej ziel. 90
C e y i n n  ilr.ibn iejszej.................95
Cey lou  g r u b e j .............................I ' —
Ceylon n a jg ru b sz e j................... 1.04
Cuba Cabinet grubej . . . .  1 '—
Menado g r u b e j ............................pOa

'/2 „ Jawy złotej g r u b e j ................... 1'04
'/.j „ Mokki a r a b s k i e j .......................... 95
*/2 „ Ceylon p e r ł o w e j ....................... 1 - —
’ /2 „ Domingo y .e r ło w e j ...................... 76
*/a n SantPago de Cuba szlachetnej

n a jg r u b s z e j ....................... 1'05
‘ /3 „ Kawy palonej Campimis . . . 1-—
'/, „ Kawy jialonej perłowej . . . 1'20

C U K I E R
lijjiiieki, przerowski, opawski i sędziszow- 

ski, w głowach, kostkach i mączce.
Winogrona z Voslau kuracyjne

co dzień świeże. 2410 4—6 
Wszystkie inne towary korzenne i kolou- 

skie po umiarkowanych cenach.

P o s z u k u j e  s i c

agentów
pod korzystnemi warunkami za ^esoką 
prowizją lub stałem wynagrodzeniem. — 
Oferty uprasza się przesyłać pod ad.csem : 
Teodor Reiner, Hamburg. 2382 10—0

ścian 11 E.
ulica Brajerowska 1. 6.

5  i > o k o i , p r z e d p u k o i k ,  w e r a n ­
d a ,  k H c h n i a  etc.

Ulica Kazimierzowski 1. 3 : ° ?i (wchód
również z ulicy Jagiellouskiei).

1*. p o k o j e  z  k u c h n i ą  w olicynaeh 
z oknami do ogrodu.

S k l e p y ,  S k ł a d y ,  W o z o w n i a .
Bliższej wiadomości udziela A dm ini­

stracja tejże realności (ulica Kazimierzo- 
w~.ia 1- 37). 2109 15 - 0

Poi radaiia lul> oslalłioua

siła męska,
j a k  r ówni eż  wsze lk i e  n as t ęp s t wa  h u l a ­
szczego życ i a ,  óiMiijuj t a j e mn y c h  g r ze c h ó w 
nilotlf>śc-i i z de ne r wowa n i a ,  wyicczoue  być
m o g ą  tylko za pomocą  preparatów z Mira- 
culo starszegc lekarza sztabowego dr. Miil- 
lera, a to w j a k  n a j k r ó t s z y m  czas i e  i pod 

i gwurai i e j ą .  Cena  w r az  z d o k ł a d n y m  p r z e ­
pi sem użycia  zł r .  3'10, p oc z t ą  25 ct.  więcej .  
Starszego lekarza sztabowego dr. Miillera

Wtóiwame i niiracnlo,
t udzi eż  p ig u łk i ,  l e cz ą  bez n i e b e z p i e ­
czeńs twa  i boleści  k a ż d y  w yp ły w z rurki  
moczowej ,  t r y p r a  (b i a ł e  np ł awy) ,  w ki lku  
dn i ach ,  t akże  w w y p a d k a c h  z a d aw n ie n ia ,  
gdzi e  nie  p o m a g a ł  ż ad en  i n n y  ś r od ek  —  
leczą  g r u n t o w ni e  i bez n a s t ę ps t w.  Cena 
złr .  l  liO, p oc z t ą  25-«nt .  więcej .  Z a m a wi a Y  
można  ty lko  w St. Georgs-Apotheke Maksa 
Schneida, w W i e d n i u ,  V. W i m m e r g a s s e  33, 
d ok ąd  n a l eży  a d r e s ow a ć  ws zys t k i e  zańió-  

wi e n i a  p i semne .
S k ł a d  d l a  L w o w a  w ap t ece  p P i o t ra  

M ikolaseha. 2236 2—0

1113111$ j
w  W ie d n iu , ji

II., Grosse Sperlgasse 16.
S p r z e d a ż  h n r to w n a  i pojędyi iezi i  w s z e ł - |  
k eh w y r o b ó w  s to la r sk ic h  . r z e ź - \  
M a rsk ic h  i t a p i c c r s k i c h . za łożona  § 
w roku  1374,  poleca  swojo . d a i an n i c .  y 
t r wa l e  i n a l eżyc i e  sp or zą d zo n e  m eble ,  |  
s t osowne  j ak o  u r zą d z e n i a  dla n u w o ż e ń - 3 
ców,  b i u r  i ho t e l i ,  j a k  n i emn i e j  wszyst -  
k im  p r yw a t n y m  i odprzedający; ; :  '  po S 
■iitrder au ti t ir icm ra n y ch  re n a c h ,  g 
R y c i na mi  ozbobione c e i t i t i K S  /, w y W B  

śn i a j ą c ą  t r e ś c i ą  są  na oGimi .  ' |

Rządca dóbr
mł od y  cz łowiek  z u końc z oną  wyższa  szkołą 
r o l n i c zą  w W i e d n i u  i kilfelfjetnią'  p rak- '  
t y k ą ,  n io gą c y  się wy ka z a ć  najel i i i ibniuj -  
szemi  ś w i a d e c t w a m i ,  ] ‘oszukuje  odpowic-  

dnoj  posa dy  w kra ju lub z a g r an i c ą .
Ł a s k a w e  zgłoszenia  uprasza  nndsy-ine

pod a d r e s e m : N .  XV. poste restante.
D ż u r y n J  V4t>t 6 — 3

3 7 , ,  l i  N  Y
a n s t r .  B a n k n  k '  icdyt.. z i e m s k i e g o  j 

r ocznie  li c i ągn i eń

Główna wygrana złr. 50.000
j ako t eż

4 -7 0 Ł  S  Y
węgierskiej?*! banku hipotec^nogo

rou/JLH* :> ©i;;l?nitftl!;i
Główna wygrana złr. 50.000

korzy,słne dla ł okae j i  kam-ji  sp rzeda j e my  
po niżej  ku r su  dz i enni  g ? ,  -

DOM BANKOWY ■ KANTOR WYMIANY.
P o le c e n i a  z p rowi nc j i  w e k o n r  ni 

bezzwłoczn ie  bez dol iczenia  prnwi/ . j  f 
t akże  za  zal i czką .  2083 15 — 0 2 i
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DZIENNIK POLSKI.

Sto tysięcy złotych
Budapeszteńskiej

w y s t a w y LOSY tylko po 1 złr.
w  g o lo w e  e d o  w y b ra n ia  

ty lk o  za. 1  z łr .
C i ą g n i e n i e  j n ż  1 1  I  i n  I

n a  p r z y s z ł y  m i e s i ą c .  1 1  • - « ’ > « » »  I U  Ł l l .

II

Zarząd loterji wystawowej w  Budapeszcie, Andrassygasse N:
O srrodnik

7. d■ >brą praktyka. /. ehlubnblW św ia ­
dectwami, w sili- wieku, żonaty. bez­
dzietny, zur/ml znł ogroddn przez 
lat kilku w znakomity". domu, pnszu- 
ki>ih posady nd U października b. r.

Łaskawe podani-- warunków upra­
sza nadesłać p--d adresem: Włady­
sław Bulik w Cli -rostkowie na Po­
dolu, (iabeja, poczta lamże.2415 1—3

WEBA KING.
„W eba King41 je s t  60  procent 

tańszą od zw yk łego  płótna I p rze­
w yższa  takow y trzykrotną trw a­
łością . Nie n a leży  przeto „W eb y  
King" i zw y k łe  płótno ataw iae w  
jednym  i tyin aninym rządzie.

„ W e b a  K i n g ” sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  -- .w  a j c a r ­
s k i  ej  p r z ę d z y ,  zw. „D raht-G arn”. 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież ryrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
tyw aia z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
tnrę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King“ bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e  p r a ć 
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć s i ę  o n i « s p o i  y I. ej  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a- 
s i e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby King“, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przekona, żc w razie 
nabycia otrzyma towar dolny, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „W eba K ing“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebuein jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King“ podsuniętem być 
może co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

C e n y  „ W e b y  K in g “ :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, ia bieliznę grubszą złr. 7-— 
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, ua cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8'50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa, ua 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2 1/, mtr. dług. złr. 11'80 

Ten sam gatunek 200 etm. szero­
kie .............................................. złr. 12'80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długu na bardzo cienkie prze­
ścieradła ...................................złr. 13'-

Wyrób nasz „W ety K ing“ nabyć 
można n ie fa łs z o w a n y  j e d y n ie  w na­
szym składzie 2023 43—0

we Lwowie
ulica Karola Ludwika 1.1.
M . B A Y E R  i S p ó łk a .

Tfislansbie mnogroaa kuracyjne
w (ikiy;tiH:ki li. fipaktwzriYc.h kosząc,li noczlow vcłi o k ilo-cicgnnckicli, p raktycznych  koszach poczlowyc  

gram o w ych , kosz po z ł r .  3 ‘ S 5  f r a n c o .

Czerwone wino, Austich Vdslanski
w elcganckicl i  beczułkach pocztowych o o litrach z ł r .  
franco za przesyłka  należytości luli pobraniem. Rozsyłka 

z końcom sierpnia..

V ó s lau er C u rtra u b e n -E x p o rt
2414 2 - 3  eles G E O R G  L E H N E R

Delikatesscnhanrllug zum „Grunen L ow en “ 

F o s l a u  bei Wien. 
b j p p p p p p p p p f . ^ p p p p p p p f c 3 p p p p p f ^

IIHDCBŁOT O
; 3 O H

nŁ ®  sP ^ 35 ^  er* 

*2. o g-3 !-£.O ^  ^  W]-i P g  &
g- % a. S S

0 - ^ 2  O P % 3 er» r i a ,. M cg 2 r

CT

Ł 2 aq * m ̂  „  N i  c riN

3-S 2 - ^ ^ - n
• i— P »-4̂  ^

*
W-

#
#
i

C . k .  n p r z y w i l .  n a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w

8 C H U S T A L A  i  S p ó ł k i
w -  I S T e s s e l s d o r f . ,

z a o pa t r z y ł a  swój  s k ł ad  w e L w o w ie ,  pi'"!/ uUcy Karof.tr, L i u l ' i l . ‘i f. ii, '$$■ 
w najnowsze p o w o z i , j uko  l o : bryc/ .ki ,  l uc lony,  kare ty ,  „eni ipees” l .md.uici-y, 
f ac touy  do powożeni . i ,  węg i er sk i e  wózki ,  U r a n  l asy i t. p., pi> j](. możnośc i  ^

n i/,k ich  c e n a c h  ^
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 

siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- sŚS; 
kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 201!) 48—y

I

P rz e c iw  m o ty lico m
u o w i e e  i  b ;-rd ł a ,  niezawodny i do­

świadczony środek.
Kto wcześnie zapobieży, odniesie ide- 

równie większe korzyści. 2412 2 —2
Dostać możua 

L w ó w , u lica  Ł y c z a k o w s k a  l. 4 5
K. K r u k o w ic z o w a .

. E Ł A J j T I D Z L

Karola M ą k ą
we Lw ow ie

poleca 2316 0—0

K A W Ę
pod nazwiskiem

„ S I R I U S Z ”
w «  L w o w ie  p o le c a n a

1 kilo takiej k a w y ............................. 1'52
na prowincji 4’/* k i l o ..........................7 50
f ru iiC C  do każdej stacji pocztowej w kraju.

w powiecie Złoczowskim, obok gościńca 
krajowego położony, od stacji kolejowej 
w Zarwaniey o 10 kilometrów oddalony, 
obejmujący roli S20 morgów, łąk 43 mor­
gów, z gorzelnią, przy której młynek 
wodny i stajnia opasowa się zn a jd u ją , 
wraz z 3 karczmami w trzech gminach 
położonych, je s t o d  1 .  l i p c a  1 8 8 6  r .

cLo w ydzierżaw ienia.
Zgłosić się należy do Zarządu 

Pomorzanach. 2426
dóbr
1 - 3

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

Dr.  8 C H W E I G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie okrtki onanji, , to : polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach chorrby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak  najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem nżycia i korespondencją bezj o- 
średaio u 2094 8—21

Wiednia
2 9 .

Dr. Schweigera w
V I I I .  L a n d o n g ,

Skład fortepianów
i koncesjonowana

S z k o ła  m u z y c z n a
LU D W IK A  MARKA

przeniesone zostały 
d o  k a m i e n i c y  R y n e l *  1. 9 ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

Z dniem 1. WTceśnia rozpoczy­
nają sie knrsa szkolne nauki gry ua fortepianie w 3 oddziałach, i jes t dla 
początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry. Również kurs śpiewu solo­
wego: — N adeszły sławne O R G A N X  amerykańskie pokojowe i kos^.elne 

z fabryki E s te y  <& Co. 2221 40—0

Płeć. Głównym z warunków piękności jest p łeć piękna. Nawet 
i mniej ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną eśli czy- 
tosć, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 

U niezliczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeśli 
płeć nie jest świeżą. Aby sie piękną, świeżą p łc ią  oieszyć 
aż do późnego w iekr, potrzeba używać przez wiele powag 
jak  p r .. Pyefluch w L o-.lynie, p ro f Raspi, dr. Jiingier, 
dr. R audnitz, poleconego d r .  L e n g ie la  b a ls a m u  B rzo­
zo w eg o ,  który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie użj wa, 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkodliwe b ie lid ła , na­
miętności, albo przez inne przyczyny zepsuty, naw it i przez 
ospę zniszczony naskórek zupełnie przyw raca. Skóra zw ię­

dła i sneha staje się znown świeżą i gładką, otrzymuje miły koloryt, eo szczegól­
nie dla starszych pań i panów jest pożądanem. Że prócz b a ls a m u  b r zo zo -  
w e g o  d r a  L e n g ie la  nie ma żadnego lepszego środka do upiększenia i zachowa­
nia skóry, wszyscy, którzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 ct.

Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruekera r od „Srebr Orłem”; 
w Czerniowcach u J . Goliehowskiego, apt. „pod O patrznością”. 1663 22—0

w ozdobnych koszach ręcznych , 5 kilo 
w agi, rozsyłam franco do wszystkich 
stacyj pocztowych m oiiarchji, za poprzo- 
dniem przesłaniem  za 5 centowym prze­

kazem pocztowym złr. 1 -34 . za ko sz.
Trzy kosze na raz złr. 3 * 4 0 . Cenniki 

jabłek, serów, grzybów i rozmaitych de li­
katesów na żądanie franco. 2383 6 —7

E M IL  C Z IB U R
ur Jolsva na Węgrzech.

L o P p I p I ł e^ 0<̂ w przechodzie prze- 
. O I C J  ■ mów do mnie Koniecznie! 

L isty  nie było — kiedy powrócisz z P....? 
nikt uszczerbku nie poniesie na niczem — 
ja  nie mam żadnej rachuby — widzieć^ 
Cię pragnę i ucułować Twe rączki, zanim 
odjadę na zawsze.

Otwarcie kursu wyższego pedagogicznego  
1 konwersacji w językach francuskim i niemieckim

■w moim

Zakładzie wychowawczo-naukowym
nastąpi

dnia 1. października b. r.
Zapisywać się można codziennie od godziny 2. do 4 po południu Rynek 1. 15.

. r, v;;  r £ T a ó p r a , ł r t 3 7 - c ! z ; n . i e j s ! z e

maszyny do wykopywania kartofli
polecają 2416 3—6

WO Lw ow ie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22.

Ilu s tro w an e  kata lo g i g ra tis  i fran co .

włoskie bardzo słodkie duże jagody zł. 210 
Brzoskwinie włoskie . . . . „ 2'50
Gruszki stołowe d u ż e ...................„ 2'20
Jabłka rajskie smaczne . . . „ 1*30

Rozsyła w koszykach 5 kilogramowych 
wolne od porta i innych wydatków dla 
odbiorcy, codziennie świeży towar.

MAJONICA
T r i e s t .  2082 9 - 0

B O B R A
bl;sko Lwowa i kolei, 
morgów ról, Jak i lasu,

1600 
zamek

z parkiem, 2 folwarki, młyn wo­
dny, 2 karczmy, do sprzedania 

za cenę 175.000 złr. 
Wiadomość u właściciela do­

mu 1. 7, przy ulicy Cmentarnej 
we Lwowie. 2407 5—7

EWIZDY
ces. król. wyłącznie uprzyw.

Płyn restytncyjny dl?
( W o d a  do m y o ia .)

U żyw any z nadzw yczajnym  skutkiem  w  m asztalarn iach  Jej K ról. 
i Ces. M ości królow ej an g ie lsk iej i  króla p ru sk ieg o , c e sa rz a  n ie­
m ieck iego , jak o też  w ielu  w ysoko położonych osobistości i odzna­
czone m edalam i londyńsk im , p arysk im , w iedeńskim , m o n ach ijsk im

i  hamburskim.
Służy 011 po długolotniem wypróbowaniu do wzmocnienia przocl i po 

większych wyprawach i przywrócenia sił, tudzież jako grodek leczniczy
Ta V- IA n o n 1 i 1 11 IIG/L-Onr/Aił wnTirl ahci z.b Ant ■■ ir ab AAn «*niiiyi>i rttTlii 11 mumii II 1 OOprzy leczeniu uszkodzeń powierzchownych, 
sztywności żył i muszkułów i t. p.

Flaszka 4 złr. 40 Cnt.

gośćca, reumatyzmu, zwichnięć, 

2171 (C) 3 - 4

Ormiańska 1. 27,
pięć minut od Rynku, po dokonanej zu­
pełnej restauracji: w parterze 3 pokoje 
i pokoik od 1. października, na drugicm 
p iętrze: 3 pokoje od 15. października. 
Mieszkania suche, doskonale się opalać 

dające Czynsze bardzo przystępne. 
Każde mieszkanie z kuchnią “ stry ­

chem i piwnicą. 2 4 2 8 /2 —3

Z m ian a  pom ieszkar..a .

L J. KUBICKI
weterynarz miejski i docent, we~ 

terynarji, mieszka obecnie

przy ulicy Halick ej 1.37
J L lO Ó W .  2434 1 - 3  

Tamże przeniesiono i
Zakład kro wiankowy.

SzurM- m<Mlali z a s łu g i  i d y p lo m  u z n a n ia  
za niezrównane wyroby kosmetyczne i to a le to w e!

Biaie i piękne ręce!!!
fcaj nirilzitij (Gerworic i opicrzchnięte ręce wybielają i wydeli- 

katuiaja po kilkaKrotnem natarciu
K R E M E M  R O Ś L IN N Y M .

Słoik po 80 ent. ;

GRYSIK TOAIiETOWY do mycia rąk
■ ll.i wydolikufciiionie zgrubiałego n a s k ó rk a . —  Pudełko 50 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogeł
do nadania paznogciom białości, różowego odcienia i piękn^o  

połysku. — Pudełko po 25 cnt.

Siodełka do polirow anla paznogd
1 złr. 25 ent.

Szczoteczki, piłniczki, kostki
do r czyszczeni a i formowania paznogei od 40 cnt. do z łr .

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się :
We L W O W IE : u pp. aptekarzy H. Bliimenfeld, A. Sklepiński, J . W ie- 

wiórski. — E n  g r o  s s  u p p .: J . Beiser apt., Z. Rucker apt., K. K rzyża­
nowski apt., Hubner i Hanke droguer.

W K R A K O W IE : u pp. aptekarzy : H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J . iohierajski, A. Stockmar, J . Trauezyński, C. Wiszniewski. 
E n  g r o s s :  M. Jaw ornicki, J . Janiga.

Dalej E n  d e t a i l  w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: J e łz , B iała, Biecz, Bielico) 

Bobrka, Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Bnieź~ny, Buezacz,

Ii  Czerniowee, Chodorów, C horostk 'w , Ozortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil> 
Drohobycz, Frysztak, G liniany, Głogow, Horodenka, H usiatvn, V'V

Kołomyja, Kossów, Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadworna, Newy Sącz, Niemi- 
rów, Podgórze, Przeworsk, Przem yśl, Przem yślany, Radomyśl, Rawa, Roha- 
|  tyn, Rozdół, Rozwadów, Rzeszów, Sambor, Sanek, Sędziszów, Skała, Skałat, 
t Skole, Śniatyn, Sokal, Śtanisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, 
Tarnów, Ulanów, U strzyki, dHeliczka, W iśnicz, W c:niłów, Zaleszczyki, 
Zakliczyn, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Źurawno, Żydaczów etc.

G łów ny sJcład dla G alicji u pana  P. Mikolascha aptekarza  
we Lwowie.

Centralny skład rozsyłki: apteka oDwodowa w Korneuburgu.
Znajdują się także składy prawic we wszystkich m iastach i miasteez- 

kacl wszystkich krajów koronnych, i są ogłaszano od czasu do czasu w dzien­
nikach prowincjonalnych.

U W A G A . Przy zakupnie tego preparatu  upraszam Szanowną Pu- 
bliezonść, by żądała „ K w iz d y  P ł y u u  r e s t y t u c y j n e g o “  i zwracała 
uwagę, że szyjka flaszki czerwonym paskiem papieru jes t zamkniętą, na któ­
rym znajduje się moja niżej umieszczona podobizna i m arka ochronna.

Kto przekona mię. iż ktoś zfałszował markę moją tak, iż mogę zażądać 
jego ukarania, otrzyma ńagrot.  ̂ aż do;500Izłr. wynoszącą.

:z x d c z = x

T a m ó -w
. KAROL RASCHKA

księgarnia, skład nut, materjałów 
piśmiennych, czytelnia i wypożyczal­

nia nut, oraz

SMD FORTEPIlHńW i PliNIN
W  T a r n o w i e ,

znąjduje się teraz przy p lacu  
K azim ierza  W ielkiego.

Ze względu iż w dawnym lo­
kalu znajduje sic od 1. lipca także księ- 
garnia ^ zwraca sic uwagę Szanownej Pu­
bliczności, ii  J e d y n ia  w  T a r n o w i e  
c h r z c S  C. : ; ń s k ; i  k s i ę g a r n i a ,  is t­
niejąca od roki 1825 pod firmą J. M ili- 
kowskiego, później W. Gazdy, następnie 
J . Delonga i Sp., obecnie zaś pod powyż 
szą firmą, przeniesioną została od J , lipca 
na plac Kazimierza W ielkiego naprze­
ciwko dawnego lokalu. 2157 6—6

J A N  I H N A T O W I C Z
we L w ow ie, sklepy w łasne ulica K opernika l. 3, 

ulica H alicka róg W ałow ej, H otel E uropejski p lac  M arjacki
i filia w Krakowie, Sukiennice I. 20. 2007 21—0

Premiowane na wystawach światowych:
'w  Loudynie 1 8 0 7 , w P aryżu 1861 
w W ied n iu  18T 3, w P ajyżu  187f

£ o a : t e p i © . 3 ^ . 3 7 -  3 ^ . s t

dla  W iednia i  dla  prow incji 
k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e  i k r ó t k i e

;a i- również p i a n i n a  z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej Gottf 
t V i i I i i e r ,  W i l l i .  Mayer w e  W i e t l n i n ,  po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 650 z l 

Fortepiany innych firni 280—350 złr. 2037 24— |

Clavier-Versch!eiss u. Leih-Anstalt v. A. Thierfelder, Wien, VII. Burggasse

wykazem bieżących

Oa 3- października "b r_ wyałioćLzió będzie -we Lwowie:

N A D Z I E J A ’
J D T K T T J T i r a r O T D i ź r T i z : ,

ciągnień losów, listów zastawnych, obligacyj indem iizacyjnych 
wartościowych, Wiadomości bankowe, giełdowe i t. p.

W ydaw ca:

innych papierów

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i K an tor wymiany we Lwowie.

rocznie w ynosi: w państwie
Pierwsze tego rodzaju czasopismo w JeW*1 polskim.

we Lwowie złr. 1 — z dostawą do domu 1 d r • 20 cn t., na prowincji 
austrjackiem  1 złr. 30 cnt.

N u m e r  p o je d y n c z y  k o s z tu je  6‘ cn t.
D la uniknięcia moźliwycli strat powinien każdy właściciel losów i papieiów wartościowych abo- 
nować „Nadzieję.”

Numera okazowe na żądanie bezpłatnie i franco.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje we T.wowic: Adm inistracja „N adziei”.

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY we Lwowie.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Laskowni ck i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego" poa zarządem J a n a  M i 11 i g a.


